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P r o t o k ó ł
39. posiedzenia, I. sesyi, IX. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 20. września 1909.

Początek o godzinie 10 minut 80 
przed południem.

Przew odniczący: Marszałek krajo- 
\\ y ,IE. St. lir. Badeni.

S ek re ta rze . Mieczysław Urbański, 
Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan W a- 
sung, Zacharyasz Skwarko.

Obecnych posłów : 105.

Ze strony R z ą d u : JE. e. k. Na­
miestnik dr. Michał Bobrzyński i c. k. 
wiceprezydent namiestnictwa W łodzi­
mierz hr. Łoś.

Marszałek konstatuje ilość posłów 
i otwiera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 87 
posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych za- 
lzutow, protokół 38 posiedzenia złożony 
jest w  'biurze sejm owem  do przejrzenia.

Marszałek oznajmia, że udzielił u r­
lopu na 8 dni p. Rittlowi.

Marszałek oznajmia, że p. Jądrzejo- 
wiez złożył m andat do komisyi reform 
.agrarnych i że uzupełniający w ybór 
umieści na porządku dziennym nastę­
pnego posiedzenia.

Sekretarz p. Stanisław hr. Badeni 
i odczytuje spis petyeyj wniesionych po 
dzień 20. września 1000 r., kldfse przy­
dzielono następującym komisyom, a mia­
nowicie :

Komisyi budżetowej Ls. 3532—3545, 
3347, 37)07 -  37)70, 37)82X37)93, 37)07, 3389, 
3001—3611, 3020, 3022, 3023, 3025—3033, 
3045 -3050.

Komisyi szkolnej Ls. 3540, 3548 — 
3549, 3504 -8500, 3015—361$ 3041, 3043, 
3051, 3652.

Komisyi gminnej Ls 3500, 3000.

Komisyi administracyjnej Ls. 3551, 
3598, 3624, 3042.

Komisyi prawniczej Ls. 3550, 3553 
do 3550, 3054.

Komisyi gosp. kraj. Ls. 3030 3040.

Komisyi drogowej Ls. 3552, 3580, 
3581, 3021, 3044.

Komisyi wodnej Ls. 3053,

Komisyi reformy wyborczej Ls. 3653, 
3055—3057.

Marszałek wzywa sekretarzy do od­
czytania złożonych w niosków i interpe- 
lacyj.
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Sekretarz p. Skwarko, a następnie 
p. Urbański odczytuje zgłoszone w nio­
ski i in terpelacje  które opiew ają:

W n i o s \ ,  k n a g ł y

p! Oleśnickiego i tow. w  spraw ie wez­
wania Rady szkolnej krajowej do bez­
zwłocznego w ypełnienia  uchwały  Sejmu 
z 5. listopada 1908.

W  dniu 5. listopada 1908. uchw alił  
Sejm rezolucyę następującej tyeści:

„W zywa się c, k. Radę szkolną k ra­
jow ą, by wzięła pod rozwagę, spraw ę 
założenia nowych szkółśrednich z uwgzlę- 
dnieniem potrzeb obu narodowości 
i zdała o tern sp raw ę  Se jm ow i1'

Uchwała ta była pro\vizoryczncm 
załatwieniem wniosku ruskich posłówj 
wniesionych na ostatniej $esyi se jm o­
wej^ w  spraw ie założenia owych szkół 
średnich z ruskim  językiem wykład o- 
wjun, a w  szczególności ruskich ^ im n a -  
zyów w Stryju, Brzeżanach, Samborze, 
Jaworowie. i Rohatynie.

Od tego czasu minął już rok eąły 
i za ten czas c. k. Rada szkolna krajowa 
wzięła pod rozwagę tyI ko /p ra w e  zało- 
żcn ’a nowweh szkół średnich z językiem 
w ykładow ym  polskim i założyła aż pięć 
takich szkół w kraju  — a z nich trzy 
we wschodniej jego-.ężęści, n e zrobiwszy 
natom iast ani jednego kroku dla zało­
żenia choćby jednaj szkoły średniej zS u -  
skim językiejn wy kładowym  i nie prze­
dłożywszy wt tym kieyunku an" jednego 
s pra wozdan i a Sej m o w  i.

Ze. względu na to, ki^dy z now ym  
rokiem  szkolnym nowe rzędyruskiej m ło ­
dzieży stoją przed zamkniętemu drzw ia­
mi nauki i kiedy społeczeństwo ruskie 
m usi z ostatnim wysiłkiem  swoich środ­
ków przystępować do zakładania szkół 
prywatnych, kiedy przeto sp raw a zało­
żenia ruskich szkół średnich jest w  naj­
wyższym stopu u i w ażną i nagłą, wnoszą 
po d p isan i :

Wysoki Sejm raczy u ch w a lić :

W zywa się c. k. Radę szkolną kra­
jową, by bezzwłocznie przedłożyła Sej­
m ow i sprawozdanie po myśli uchwały 
3ejm u z 5. listopada 1908, o bejmujące 
przedłożenia co do założenia nowych 
szkól średnich z ruskim językiem w y ­
kładowym, odpowiadające potrzebom 
ruskiego narodu na polu szkolnictwa 
średniego.

W nioskodawca:
Oleśnicki.

Andrzej Szeptycki, Konstanty Czechowicz. 
Orżhdorz Chomyszyn, Lewicki, Sodo­
m om , Makuch, Dumka U Staruch, 
A. Staruch, Skwarko, Kiweluk, W inni-  
czuk, Kurowiee, Sapdulak.

W n i o s e k  n a g ł y

p. dra Kostia I.ewic1 kiego i tow. w sp ra ­
wie przedłożenia projektu ustawy o re­
formie, wyborczej do Seimu krajowego.

Wysoki Sejmie!

Z uwagi, żc komisya- dla reform y 
wyborczej, w ybrana  na posiedzeniu Wy­
sokiego Sejm u z 19. września 1908 r. 
do tego czasu nie przygotowała w tej 
ważnej spraw i# przedm iotu dla obrad 
Sejmu i z u wagi; że szerokie masy spo­
łeczeństwa od dłuższego czasu dom a­
gają się rów nego praw a wyborczego do 
Sejmu krajowego, jak  również z uwagi, 
że wszelka do z zwłoka w tej spraw ie 
z każdym dniem  zostrza \\: na jszerszyc h 
sferach ludowych walkę za powszech- 
nem  i rów nem  praw em  wyborcżfem sej- 
m ow em , przeto podpisani wnoszą :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleda się komisyi dla reformy w y­
borczej, aby na podstawie przydzielo­
nej jej w niosków  w spraw ie reformy 
wyborezgj do Sejmu krajowego, przed­
łożyła Sejmowi swoje sprawozdanie 
w raz z projektem  ustawy o reformie 
wyborczej do Sejmu krajowego w ter­
minie 1 l-dniowym .
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Pod względem to rm alnym  wnosimy, 
by ten wniosek był trak tow any  jako 
nagły po myśli J 07. regulam inu sejm o­
wego.

Lw ów  dnia 10. września  11)09.

W nioskodawca:  
dr. Kftstj Lewicki. 

Oleśnicki, Suwarko, Kiwuduk, Dumka, 
Sodomora, Makuch, T. Staruch, A. Sta­
nieli, Winniczuk, Sandulak, Kurowice, 
Korol, Hanczakowski. Kołpaczkiewdez.

,W n i o s e k n 4  R 1 y

posła Winnicziika i towarzyszy do c. k. 
Rządu w przedmiocie regulacyi rzeki 
Bystrzycy sołotwińskiej koło wsi Za- 

nwoździa.

Rzeka Rystrzpca sołotwińska w  r. i 
1909 kilka razy tak silnie wezbrała, żel 
we wsi Zagwoździu zalała urodzajnego 
pola i ogrodów około 00 m orgów pola 
i na tern miejscu pozostawiła szutrowi- 
sko i zrobiła łoż.ysko w odne po pod 
sam ą wieś, a co najgorzej, że zagraża 
eefkwi, k tóra kosztuje do 30.000 K.

Mieszkańcy tej wsi stoją przed 
w ielką katastrofą, k tóra każdej chwili, 
kiedy wod\ Bystrzycy przybędą, może 
nastąpić.

W obec tego podpisani wnoszą:

Wysolu Sejm raczy uchwalić, t rak­
tując powyższą spraw ę jako  nagłą:

■''Wzywa się c. k. Rząd, by bezzwło­
cznie przystąpił do regulacyi Bystrzycy 
sototw ińskic koło wsi Zagwożdzia w pow. 
stanisławowskim , by mienie t \e h  miesz­
kańców i ich ceykwi zabezpieczył przed 
katastrofą, która im z przyszłą wiosną 
zagraża.

W nioskodawca:  
Winniczuk.

Lewicki, Kiweluk, Makuch, T. Staruch, 
Sandulak, Senyk, Tracz, Skwarko. Kuro- 
w ied, A. Staruch, Oleśnicki, Sodomora, 

Dum ka, Hanczakowski.

W n i o s e k  n a g ł y
posła W inniczuka i towarzyszy w przed­
miocie klęsk elem entarnych w7 powdócie 

slarijrfawowskim.
Dnia 7. I ipcal909 nawiedził powiat 

stanisławowski grad i zniszczył całkiem 
płody w7 gminach, a m iąnowicie: w  Za- 
gwożdzm, PasHcznej, Czukalówrce, Opry- 
szow7c0ch, Wolczy ńeu-, ygidłużii, UhoPJ 
nikach, Radczy i Kołodz-jejóyv|€.

Za spraw ą nieszczęśliwych włośeiań 
dostarczyło c. k. starostwo w Stanisła­
wowie na zasiew7, tam gdzie włościanie 
pokosili żyto i pszenicę przez grad znisz­
czone, hreczki, za k tórą mieli połowo 
ceny po żniwach zapłacić.

Dnia 28. sierpnia 1909 ogromny 
grad zniszczył w7 tych samych gminach 
w7szystkie płody tak, że nic,- dla tych 
nieszczęsnych wdościan nie zostało na 
polu, a z hreczki i śladu nie zostało, za 
k tórą  c. k. star os Iwo każe zapłacić po- 
łowę ceny a nawot zagraża egzekucyą. 
Biedni ludzie nie mają z czego w wżyć, 
lio niczego z pola n i#  zebrali, przeto 
nie są w7 stanie za lrreczkę połowy ceny 
zapłacić.

W obec tego podpisani wmoszą:

Wysoki Sejm raczy, traktując po- 
wyższą spraw ę jako  naglą uchwuilić:

1) W zywa się Wysoki c. k. Rząd, 
by udzieloną gm inom : Zagwmźdż, Pa­
sieczna, bzukałow7ce, Opryszow7ce, W oł-  
cipnice, na zakupno nasienia hreczki 
hpcu bieżącego foku  pożyczkę odpisał.

2) W zywa się c. k. Rząd, by znisz­
czonym przez grad gminom wwżrj na- 
prowuulzonym pospieszyło z jak  naj­
rychlejszą pom ocą przez udzielahie za­
pomogi na jesienni' zasiewy i na paszę 
dla bydła.

Wnjoskoduwi ;i : 
Winniczuk. 

Skwarko, Oleśnicki Kurowice, D iim k^j 
Sodomora, Makuch, T. Staruch, Kiwe­
luk, Sandulak, A. Stai uch, 1 lanczakowskiy 

Tracz, Lewicki, Senyk.
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W n i o s e k  n a g ł y

p. dra Makucha i tow. w spraw ie udzie­
lenia zapomogi pogorzelcom gminy Po- 

honia, po w. tłumackiego.

Dnia dl. sierpnia 190‘.) o godz. 2 po­
południu powstał z niewiadom ej przy­
czyny ogień we wsi Pohonia, po w. t łu ­
mackiego. i zniszczył doszczętnie 8 go­
spodarstw  ze wszystkimi budynkami, 
p rzyrządam i gospodarczymi i całym te­
gorocznym zapasem zboża i paszy, tak, 
że 8 rodzin pozostało bez dachu i na j­
mniejszego kaw ałka  chleba.

Szkoda spow odow ana  przez pożar 
obliczona przez c. k. żandarm eryę  na 
873 K, nikt z pogorzelców nie był ubez­
pieczony od ognia.

Wieś Pohonia  bardzo mała, bo liczy 
zaledwie 20 num erów , a ludność b a r ­
dzo biedna, nie może przyjść z pom ocą 
tym, co pocierpieli od ognia.

Celem ulżenia nędzy nieszczęśliwych 
pogorzelców Pohoni pożądaną jest rychła 
i w ydatna  pom oc z funduszów państw o­
wych i krajowych.

Przeto podpisani wnoszą :

W ysoki Sejm raczy u c h w a l ić :

1) udzielenie zapomogi pogorzelcom 
z Pohoni z krajow ych funduszów w od­
powiedniej w ysokości;

2) wezwać c. k. Rząd do udzielenia 
zapomogi tym pogorzelcom Pohoni 
z funduszów p a ń s tw o w y c h ;

3) odpisać z urzędu pogorzelcom 
podatki za rok bieżący, i wstrzymać 
egzekucyjne ściąganie zaległości podat­
kowych za poprzednie lata.

W nioskodaw ca:
Makuch.

Kurowiec, Skwarko, T. Staruch, Kiwe- 
luk, kev  icki, V Staruch, Sodomora, 
Sandulak, Korol, Dumka, Kotpaczkie- 
wicz, llniiczakowski, Tracz, Winniczuk.

W n i o s e k

posła dra  Makucha i tow. w  spraw ie 
udzielenia zapomogi mieszkańcom gn iny 
Podpieczary powiatu tłumackiego, na­
wiedzonym  trzykrotnym  gradobiciem 

w 1909 r.

t im ina  Podpieczary powiatu tłum ac­
kiego położona nad nieuregulow aną do­
tąd rzeką W roną, narażona zawsze na 
wylew rzeki.

W7 ubiegłym roku ucierpiała gmina 
najbardziej w skutek wylew u tej rzeki 
i sloty tak, iż mieszkańcy te fg m iin  za­
mierzają w wielkiej części v.\ em igro­
wać ze wsi.

Bieżącego roku trzykrotnie naw ie­
dził grad tę gminę i zniszczył bardzo 
ziemiopłody, tak, iż mieszkańcy cierpią 
już fdfaz głód.

Rychła i wydatna pom oc z fundu­
szów państw ow ych  i krajow ych jest ko­
nieczną dla ułatwienia egzystencyi wieś­
niakom.

W obec tego podpisani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy u c h w a l ić :

1) udzielenie wydatnej zapomogi 
gminie Podpieczary z pow odu trzykrot­
nego gradobicia;

2) wezwać c. k. Rząd do udzielenia 
wydatnej zapomogi z funduszów pań­
stw ow ych, oraz udzielenia znacznej bez­
procentowej pożyczki z funduszów pań­
stwowych dla dotkniętych gradem  miesz­
kańców wsi Podj .eczary przez uloko­
w a n i!  tejże w tamiejszej kasie pożycz­
kowej Raitfeisenowskiej ;

3) odpisać z urzędu podatki za rok  
1909 i wstrzymać na dłuszy czas ścią­
ganie zaległości podatkow ych za lala 
dawniejsze.

Wt I wowie, dnia 20. września 1909.
W nioskodawca!: 

Makuch w, r.
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T. Staruch, A, Staruch, Sandulak, Dumka, l i Sejm uchwala w  budżecie na rok 
Winniczuk, Lewicki, /racz, Kołpaezkie- IWO wstawić kwotę 150.000 koron na 
wicz.KurowifeCj Korol, Sodomora, Skwfir- w ykonanie rohói publicznych w poszko- 

ko. Hanczakowski. ' dow anych gminach

W  n i o s e k

postąp Sodom ory i tow. w spraw ie za­
łożenia w  Galicyi wschodniej kosztem 
kraju publicznego dom u składowego na 

zboże.

Podpisani w n o s z ą :
1

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się .Wydział krajowy, by prze­
prowadził  odpow iednie  studya w sp ra ­
wie założenia we wschodniej części kraju, 
publicznego dom u składowego dla zboża 
i na naibliższej sesyi przedłoży] w  tym 
w zględzie w ygotow any projekt Sejmowi.

W nioskodaw ca :
Sadom ora  w. r.

Makuch, W inniczuk, Sandulak, A. Sta­
ruch, T. S taruch , Kurynriec, Skwarko, 
Kiweluk, Dumka, Kołpaczkiewicz, Le­
wicki. Oleśnicki, Myroniuk -Zajaczuk, 

Hanczakowski.

W  n i o s e k  n a g i  y.

W  licznych gminach powdatów au ­
tonomicznych Grybowy Gorlice, Jasło, 
Rzeszów'. Wieliczka, Nowy Sącz-, Nisko, 
Cieszanów , jako  też w7 gminach W ie­
wiórka, Zasłany, Mokre, Róża, powiatu  
pilzneńskiego, Stobierna, pow. ropczy- 
ckjpap, W ola żelichow ska, Zapasternicze 
Zali])ie i Lubficzko pow iatu  dąbrow skie­
go plony tegoroczne zostały zniszczone 
w zupełności gradem. W łościanie w tych 
gminach wyczerpali już  w skutek klęsk 
zeszłorocznych wszeikib zasoby mate- 
n a l n e  i znajdują  się ohocnio w położe­
niu bez wyjścia. Dotychczasow a jionioc 
rządowra tylko na zakujmo naśrenia 
przenicy do siewu nie odpoyyiada na- 
yyet w drobnej części faktycznem. spo- 
trzelm waniu i nie łagodzi klęski, kraj 
zaś nie posjfleszy! dotyciiczas z j)omocą. 
Dlatego też podpisani wmoszą:

2) Sejm uchw ala  wrstawTić w budżet 
na rok  191(1 kwmtę aO.OOO dla Spółek 
oszczędności i pożyczek istniejących 
w poszkodowanych gminUfch, bv Spół­
kom umożehnić udzielenie włościahom 
bezprocentowych pożyczek.

d) W zywa się c. k. Rząd, by z.fun­
duszów7 państw ow ych  zarządził robot\ 
jmbliczne w7 dotkniętych klęską gminach 
w celu dostarczenia ludności zarobku.

1) Wzyw7a się c. k. Rząd, by otworzył ’ 
wszelkie źródła solne istniejące: w wy ­
mienionych jjowdatach i ztezwolił na po­
bór surowicy dliP bydła przez przeciąg 
trztoeh lat.

W nioskodaw ca:
Jan Wasung.

Bojko, Kędzior, Jampolski, Jędrzejowicz, 
Stapiński, Maryewski, Rernadzikieyyicz, 
tledynak, Cieluch, Styła Myjak, Bis -:! Ur­

bański, Witos, Krężel.

W n i o s e k  n a g ł y .

Posłóyy7 Laskowskiego, Lea, Kozłoyyskie- 
go, Stapińskiego i toyyarzysz;..

W ysoki Sejm raczy uchyvalić:

I. Sejm, zastrzegając się przeciyy 
oj)ieranm całej akcyi, zmierzającej do 
śanacyi finatfsóyy krajoyyych, prayyie yvv- 
łącznie na podpisaniu podatku od yyód- 
ki, domaga się aby o ile możności 'caią. 
podyyyżka podatku od yyódki bvia j)rze- 
znaczona jak  yy roku 1901, dla skarbóyy 
krajoyyych. >

II. Sejm yyzyyya Rząd, ażeby bez 
yyzględu na to, yv jakich rozm iarach 
obecnie przeprow adzoną  będzie zamie­
rzona ])aństyvoyya reforma skarboyya, 
zaj)eyynił yy jak  najkrótszym czasie moż­
ność sanacyi finansóyy krajoyyych, prze- 
znaczając dla Galicyi na ten cel fun­
dusze przynajm niej yy tej wwsokości
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w jakiej był}7 przyznane w ostatnim 
projekcie rządow ym  z 28. kwietnia 1909.

Pod wzglądem form alnym  wnosi­
m y odesłać do komisyi budżetowej.

Lw ów, 18. września 1909.

W n io s k o d a w c y :

Laskowski, Leo, Kozłowski, Sta piński, 
Głąbiński, Piniński, Starzyński, Jedynak, 
Sapieha. A. Brunicki. W rześniowski, 
Schnell, Jędrzejan, Gorayski, Niezabi- 
towski, Schatzel, Mars Męciński, W a- 
sung, Rutowski, Skarbek, Wład- (Czaj­
kowski, Wodnicki, Mycielski, Bojko Sty­
la, Horodyski, Jan Szeptycki Moysa, So­
bolewski, Czartowski,—(lolejewski,.Mar­
szałkowie/.. W. W. Czaykowski, Ban- 
drowski, Landau, Cielecki, Pastor, Ma- 
ryweski, Stadnicki, Skrzyński, L. Cień- 
ski, Urbański, T. Cieński, Rrykczyński,.

Sękowąki.

W n i o s e k

w spraw ie dotacyl funduszu zapom ogo­
wego na d renow anię  g ru n tó w  w ło­

ściańskich.

Uchwałą z a. lipca 1901 ustanow ił 
Wysoki Sejm fundusz zapomogowy na 
drenow anie  gruntów włościańskich i 
przeznaczył na ten cel na razie na lat 
dziesięć od r. 1901 do r. 1910 stałą do­
tacyę roczną w kwocie 50.000 K.

|  Uchwałą z 11. listopada 1905 pod­
wyższy! Wys. Sejm tę dotacyę roczną 
z 50.000 na 80.000 K, uchw ałą  zaś z 18. 
m arca 1907 na 200.000 K.

Ponieważ do preliminarza krajowego 
na r. 1910 wstawioną została w lubr. 
IX. poz. 10, lit. e) ostatnia rata dotacyi 
tego funduszu, akcya zaś podjęta w tym 
dziale popierania kultury  krajowej znaj­
duje się w początkach i nie może być 
wstrzymaną, podpisani w n o sz ą ’

Wy soki Sejm raczy uchwalić:

..Sejm przeznacza na drenow anie  
g run tów  włościańskich w myśl uchwały

swej z 5. lipca 1901 stałą dotacyę ro ­
czną na następnie dziesięciolecie 1911 
do 1921 w dotychczasowej wysokości 
200.000 K \

Lwów, dnia 20. września 1909.

Wnioskodawca: 
Kędzior w r. 

Pajvlewski, Bednarski, Kieski, 1 Sta­
ruch, Maiss, Kiweluk, Leo, Wasung, \ \  
Kraiński, Lewicki, Skwarko, Makuch, 
Gorayski, Stapiński, Bojko, Skarbek, 
Bernadzikowski, Jedynak, Ptak, Gie- 
luch, Styla, Witos, Jampolski, Stefczyk, 
Myjak, Krężel, Oleśnicki, Bis, Meruno- 
wicau Rutowski, Dumka, Sodomora, 
Sanchdak, Winniezuk, Myrro n iu k -Z ą ja -  
czuk. Krynicki, Senyk, Hanczakowski.

W n i o s e k

posła L andaua i towarzyszy w SprOwió 
akcyi zmierzającej do zwalczania d ro ­
żyzny mieszkaniowej w miasteczkach.

Z każdym rokiem  stosunki mieszka­
niowe w większych a nawali w mniej­
szych miastach naszego kraju tak się 
pogarsza]!, że drożyzna i h rak  mieszkań 
zaczyma przybierać cechę społeęznej klę­
ski dla najszerszych w arstw  ludności. 
Wobec takiego stanu rżeczy7 nie może 
w żaden sposób wystarczyć jakakolwiek 
akcya prywatna, lecz okazuje się ko­
nieczną energiczna, szeroko zakreślona 
i natychmiastowa działalność wszystkich 
publicznych czynników

Ponieważ postawione w powyższej 
spraw ia  i Uchwalone przez Wysoki Sejm 
na zeszłoroczni j sesyi rezolucye posła 
Lea nie doczekały się dotąd mery to n  - 
cznego załatwienia i nie wadzimy dotąd 
jakiejkolwiek na tern polu akcyi czyn­
ników krajowych i państwrow7ych, sla- 
w iają  podpisani następujący wniosek:

Wysoki Sejm raczy u c h w a l ić :

1. W zvwa się c. k. Rząd, aby do 
przyszłorocznego budżetu pańslwcnyego 
wstaw ił odpow iednią  kwotę na poparcie
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aklcy.i budowy tanich mieszkań w m ia­
stach galicyjskich.

2. W zywa sfę c. k. Rząd, aby bezzwło­
cznie przystąpił do budow y na szeroką 
skalę dom ów  na pomieszczenie władz. 
instytucyi i zakładów rządow ych oraz 
mieszkań dla funkcyonaryuszów pań­
stwowych. zwłaszcza w tych miastach, 
gdzie przebywa stało znaęzna liczba fun­
kcyonaryuszów kolej owych i pocztowych.

3. W zywa się Wydział krajowy,, In 
w porozumiemiu z flankiem krajowym  
przedłożył na obecnej sesyi sejmowej 
wnioski w  kierunku przyjścia z pomocą 
stowarzyszeniom budow lanym  i gmi­
nom, które zajm ują się budow ą tanich 
i zdrowych mieszkań dla mniej zam o­
żnych w ars tw  ludności miejskiej, czy to 
przez przystąpienie z większymi udzia­
łami do tychże stowarzyszeń, czy przez 
udzielanie stowarzyszeniom i gm inom  
taniego i wydatnego kredytu.

4. W zyw a się Wydział krajowy, by 
zwołał w  najbliższym cząsie ankietę 
w spraw ie zm odernizowania i podnie­
sienia p # i « | ł u  budowlanego w kraju.

W n io sk o d a w ca : 
Landau  w. r. 

Skarbek, jbco. Federowicz, Jabłoński, 
Saro, Sala, Maiss, Pa w lewy ki, Rayski, 
Doliński, Rittel. Grąluński, Rutowski, 
Randrowski, Loewenstein, Marycwski, 

Merunowicz, Kieski, Michałowski. I

I n I e r  p f  1 a c y a

posła Teofila Męrunowicza i to w. do 
c. k. Rząclu.

Uchwałą z dnia 1. listopada 1908 
polecił "Wysoki Sejm W ydziałowi k ra­
jowemu ponownie, ażeby wdrożył na­
tychmiast, pertrak tacya z c. k. Rządem, 
ćelem bezzwłocznego objęcia w  zarząd 
kraju, ewentualnie zadzierżawienia do­
chodów  galicyjskich dóbr państw owych 
i funduszowych dla kraju. Zarazem upo-I 
vyażnił Wysoki Sejm W idz ia ł  k rajow y.

do zawarcia z c. k. Rządem odnośnej 
um owy imieniem kraju.

Sprawozdanie z czynności departa-  
m eptu III. Wydziału krajowego stw ier­
dza, iż w  wykonaniu  tej uchwały W y­
dział krajowy przesłał 'jOf, k. m inister­
stwu rolnictw a za pośrednic tw em  c. k. 
P rezydyum  nam iestn ictw a pismo, w któ- 
rem  na podstawie udzielonego mu przez 
Sejm upoważnienia, oświadczył zasa­
dniczo chęć wzięcia położonych w  Ga- 
licyi dóbr phństwowych i funduśżo- 
wych w długoletni^ dzierżawę, a ewen- 
tualn ia  także gotowość nabycia tych 
dóbr n a  własność kraju  za dopłatą do 
czynszu dzierżawnego annuitetów am or­
tyzacyjnych. Zarazem upraszał Wydział 
krajowy, aby c. k. m inisterstwo wyzna­
czało termin do ustnego rokow ania  tak 
co do warunkó\V, jako też co do„wyso­
kości czynszu dzierżawnego względnie 
amortyzacyjnego. Z treści sprawozdania 
W ydziału krajowego okazuje sie, w ła ­
ściwie c. k. Rząd dotąd nie zaznacz} ł 
zasadniczo, jakie zamierza zająć stano­
wisko, wobec tego postulatu kraju przy­
c h y ln y  czy odporneV

Sejm słusznie liczył na to, iż skoro 
c. k. Rząd ro^sprzedął już — i to w re­
gule za Uezcen, stronom  prywatnym  
olbrzymie obszary królewszczyzn, jakie 
objął w posiadanie po przyłączeniu 
kraju naszego do państw a austryackiego, 
ła tw o zgodzi się na oddanie w zarząd 

| autonomiczny kraju?reszty państw owych 
i funduszowych posiadłości ziemskich 
w Galicyi za odpow iednią  rekom peu- 
zatę f inansową dla skarbu państw a od 
kraj u.

Kilkakrotnie ponawiartemi uchw a­
łam i zaznaezyl Sejm, iż przywiązuje do 
tego w ielką wagę; ażeby to żądań itaj kraj u 
zostało spełnionem, i że jest jego wolą 
stanowczą obstawać przy nięm wytrwale.

M myśl uwag powyższych podpi­
sani mają zaszczyt zapy tać .

1) Jakie zajmujSj c. k. Rząd stano­
wisko wołwf uchwał sejmowyoh, do-
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magających się oddania dóbr państw o­
wych i funduszowych w Galicyi w za­
rząd kraju'.'

II) Kiedj zamierza c. k. Rząd przy­
stąpić w lej spraw ie do bliższych ro ­
kowań z W ydziałem k ra jow ym ?

Lwów, dnia 1(8. września 11)09.

Interpelant:  
Teofil Mterunowicz. 

Tadeusz Cieński, Rayski, Pawlewski, 
Doliński, Saro, Randrowski, Fedorowicz, 
M u ra w sk i ,  Rillcl, Sala, Michałowski, 
Schatzel, Adam, Rednarsld, Skarbek, 
Leo. Rulowski, Kędzior, Maiss, Jab łoń­

ski, Stefczyk.

I n t ' e r p e 1 a c y a

posła Teofila Merunowicza i tow do 
c. k. Rządu.

Kraj nasz posiada ogrom ną obfitość 
w ód płynących w niezliczonych dopły­
wach Wisły i Dniestru. Dotąd są te 
wody tylko w m inimalnej części zuży­
tkowane dla celów ekonomicznych.
1 przeciwnie — gdy z ucho zalesionych 
stoków górskich nagle spadają  ulewne 
wody do nieuregulowanych k o n t  rzek 
i potoków, wyrządzają one niemal 
co roku znaczne szkoih — przez wy­
lewy peryodyczne, obryw anie  brzegów 
i zasuwanie urodzajnych gruntów pia­
skiem lub żwirem.

Regulacyt rzek i potoków jest już 
wpraw dzie  rozpoczętą, lecz postępuje 
niestety zbyt powoli. Zresztą regulacya 
koryt rzecznych i potoków górskich,
0 ile chronić zdoła grunta przybrzeżne 
od szkód wylewowych, spełni t j lko  je­
dną część swojego zadania. Roboty Jge 
ażeby opłaciły się w całej pełni, będą 
wym agały dalszego uzupełnienia w  tym 
kierunku, iżby stały się podstaw ą do 
zaopatrzenia kraju w  sieć dróg wodnych, 
jako też dostarczenia na usługi rolnictw a
1 przemysłu wielkiego zasobu taniej siły 
rnotorycznej.

.1. E. obecnie urzędujący pan m in i­
ster skarbu, obejmując urzędowanie 
zapowiedział, iż teraźniejszy c. k. Rząd 
z pełną świadom ością wielkości tego 
zadańtjM będzie się s tand  oddać siły 
wodne, będące własnością państw a, na 
służbę ro lnictw a i przemysłu, żc wszyst­
kie dotyczące m inisterstwa zajm ą się 
z całą energią badaniem  w śród jakich 
w arunków  finansowych, technicznych 
i gospodarczych zamiar ten możnaby 
przeprowadzić

Opinia publiczna w całem państwie 
przyjęła tę zapowiedź tak wybitnego 
członka urzędującego obecnie gabinetu 
z sympatyą i z jednom yślnem  uznaniem. 
Dla oalicyi miałoby spełnienie te; obie­
tnicy szczególniej doniosłe znaczenie 
praktyczne z powodu olbrzymiej obfi­
tości wód płynących ze znacznym spa­
dem, jak  niemniej także z pow odu  p i l ­
niejszej niż gdzieindziej potrzeby zasi­
lenia ro lnictw a i przemysłu tanią siłą 
motoryczną w kraju pod względem eko­
nomicznym tak srodze zaniedbanym, jak 
nasz. Motoryczną siła wodna, rozp row a­
dzona z górskich zbiorników przew o­
dami elektrycznymi — po folw arkach 
dla ruchu  maszyn rolniczych, po mia­
stach dla celów oświetlenia e le k tn -  
cznego, jako też dla ruchu  tram w ajów  
i kolei lokalnych, dla ruchu fabryk 
i warsztatów rękodzielniczych mogłaby 
się stac cennym  czynnikiem ku ltu ra l­
nego postępu i ekonomicznego wzbo­
gacenia kraju.

Dotąd jednak nie słychać o akcyi 
Rządu w duchu owej wspom nianej po­
wyżej zapowiedzi JE. pana  m inistra skar­
bu Z powodu regulacyi rzek t. z. kanało­
w ych przew idzianąjest w praw dzie  budo- 
wakilku zbiorników wód w górach w do­
rzeczu Skaw}', Soły i Dunajca, jako też 
w dorzeczu Stryja i Oporu. Lecz nie 
ma dotychczas m owy o p lanow em  obję­
ciu siły mechai ieznej w ód  płynących 
w  całym kraju w system takich urzą­
dzeń, które ułatwiłyby oddanie ich na 
usługi ekonomicznego podniesienia kraju.
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Z tego powodu podpisani m ają za­
szczyt zapvtać: .lakie są zamiary e. k. 
Rządu wzglydem oddania sit wodnych 
w (ialicyi, będących własnością pań ­
stwa, na usługi rolnictw a i p rzem ysłu1/

Lw ów, 18. września 1909.

Interpelant:  
Teofil Merunowdcz. 

Rayski, lir. Pawlewski, Doliński, Sare, 
Randrowski, Maiyewski, Federow 7cz, 
Ritlel, Rcdnarski, Sala, Michałowski, 
Leo, Skarbek, Schalzel, Rulowski, Kę­
dzior, Cdąbiński, Adam, Maiss, Stefczyk, 

Jabłoński.

1 n t e r . p e 1 a c y a

posła dra  Kurowca i towarzyszy do Jego 
'Ekscęlencyi Pana Namiestnika, jako  p rę­
ży denta c. k. dyrekcyi domen i lasów 
w sprawie* sprzedaży kameralnego bu- 
dynku w Nowicy pow. kałuskiego pod 

karczmę zamiast pod szkołę.
Gmina NoWiica powy kałuskiego li­

czy około 8000 mieszkańców, potrzebuje 
budować szkołę, a nie m a własnego do­
godnego plann pod  szkołę, odniosła się 
do c. k. dyrekcyi domen i lasów7 we Lw o- 
wie z prośbą o kupno  kameralnego bu­
dynku, położonego w środku w M przy gló- 
wnei drodze,, gdzie obecnie karczma się 
znajduje. Miejscowy dzierżawca Sefljnlin 
dowiedziawszy się, że gmina zamierza ku­
pić dom kam eralny pod szkołę, w niósłró- 
w nież ofertę do c. k. dyrekcyi domen i la- 
sówna zakupno dom u tego pod karczmę. 
Chociaż gmina No w ica daw ała  *i;ówną 
ofertę jak  żyd dzierżawrca, chociaż gmina 
kupow ała  realność na kulturną* insty- 
tucyę jak  szkołę. Chociaż gmina za ża­
dne pieniądze nie może dokupić się do­
godnego placu na szkołę, to c. k. dy­
rek c ja  dom en i lasów we 1 wyow !e w o ­
lała zaopiniować korzystnie sprzedaż 
kameralnego budynku na karczmę, gnia­
zdo demoralizacy i — niż na szkołę, kul- 
lurną instytucyę. Ponieważ gmina No- 
wica daw ała  c, k. skarbowi te same 
warunki, co żyd Seeman, przeto

I zapytują podpisani Jh*. Pana  Na­
miestnika, co zniewoliło c. k. dyrekcyę 
do sprzedaży kameralnej nudności 
w gminie No w'i.en na karczmę, gniazdo 
demoralizacyi a nie na szkołę, ku lturną 
insty tucyę.

Interpelant:
Dr. Kurowice. 

W inniczuk, T. Staruch, A. Staruch, San- 
dulak, Dumka, Kiwreluk, Makuch, Ole­
śnicki, Lewicki, Sodomora, Hanczako- 
w7ski, Tracz, Skwmrko, Scnyk, Krynicki.

I n t e r  p e 1 a ,c y a
posła Tymoteusza Starucha i tow7. do 
Wysokiego ę. k. Rządu w7 spraw ie bez­
prawnego postępow7ania Tqy k. żandar- 
meryi z posterunku w Dydiatyczach. 

pow7. mościckiego.

Na dzień 11. lutego 1909 zwołał poseł 
do Rady p;iństw7aks. Stefan Onyszkiewicz 
publiczne zgromadzenie do Makuniowa 
pow. mościskiego, by złożyć poselskie sp ra­
wozdanie. C. k. starostwm w7 Mościskach 
zakazało odbycia zgromadzenia, jak  na­
stępnie prezydyum  namiestnictw7a skon- 
slatow7ało, całkiem niesłusznie i pole­
ciło cc k. posterunkowi żandarmeryi 
wr Dydiatyczach do publicznego zgro­
madzenia nie dopuścić. Powiadom iony 
o zakazie zaprosił ks. Onyszkiewicz 
sw7oich w7yborców7 do Makuniowa na po­
ufne zgromadzenie po myśli $j 2. ustawy
0 zgr. i przyjechawszy na miejsce!zgro- 
madzenia ogłosił przed licznie zebra­
nym narodbm, że publiczne zgrom a­
dzenie nie odbędzie się i że w7 poufnem 
zgromadzeniu tylko te osoby mogą wziąć 
udział, k tóre mają piśmiennei zaprosze­
nie. W ielu wyborców, którzy7 zja\vili się, 
z okolicznych gmin wystawiano zapro­
szenia w dom u parafialnym, gdzie zaje­
chał ks. Onyszkiewicz. Do niego zgłosił 
się, żandarm  Stefan Pryjm ak i ośw iad­
czył, że do żadnego zgromadzenia otóż
1 do zgromadzenia poufnego nie dopu­
ści. ..Gzy wdecie, dlaczego starostw7 o za­
broniło  na zgromadzeńie*?1'. pyta, z pć- 
wmością za moje interpelarye w7 parla -

2
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mencie wniesione przeciw temu staro­
stwu -  odpowiedział poseł. Żandarm  
przytaknął. Kiedy ks. Onyszkiewicz prze­
czytawszy intymat starostwa do żandar- 
m eĄ i. zauważył i zwrócił uwagę żan­
darm a PryjmakfT,'. że s tarostwo tylko do 
publicznego zgromadzenia poleciło żan­
d a rm e r i i  nie dopuścić, a do prywatnego 
zgromadzenia żandarm erya  nie m a p ra ­
wa mieszać się, zagroził ż a n d a r m : „Ozy 
chcecie Horucka, czy chcecie przelewu 
k rw i ' .  Chociaż wyhorcy h u rm ą  szli, 
kilkaset osób. z dom u parafialnego do 
dom u gminnego, gdzie poufne zgroma­
dzenie m iało się odbyć, żandarnlerya, 
(żandarmi) P ry jm ak  i kom endant poste­
runku z Dydiatycz — temu nie prze­
szkadzali, ani nie wzbraniali wejść za­
proszonym do sali zgromadzenia. Aż 
jak wyborcy salę zapełnili, wszedł żan­
darm  P ry jm ak  z zastępcą wójta do sali 
i zaczął ludzi wypędzać. Ludzi* zw ró­
cili się do zastępcy wójta, że asystuje 
żandarmowd, jak  ten niepraw nie w ypę­
dza ich z ich dom u, z dom u gminnego. 
Na to zastępca wójta: „Cóż mam ro­
bić'.' Żandarmi grożą nn. że pójdę do 
aresztu jak  nie zabronię zgromadzenia 
Czy ja  wiem, kogo s łu c h a ć 1?" Poseł 
Onyskiewicz zwrócił ponow nie , uwagę 
żandarm a Pryjmaka, że nie ma praw a 
po ufnego zgromadzenia rozbijać; wbedy 
żandarm  odezwmł §ię ; Ludzie rozejdźcie 
się, by tak nie było, juk  w Horocku? 
Na to poseł O nyszkiew icz: Panie, p ro ­
szę uważać, byś nie sprow okow ał ludzi 
do rewolucyi, do przelew u krwi* .i po­
czął ludzi uspakajać. Ale Pryjm ak po ­
czął dalej ludzi wypędzać i wezwał: 
„Ludzie, w zyw am  was w imieniu pra­
wa, rozejdźcie się, bo ks. poseł pow ie­
dział, że sprow okuje  do rewolucyi, i do 
przelewm krwi". Poseł powmłał się na 
obecnych, jak :  Ilaryona Sawickiego, go­
spodarza z Szeszerowic, Uańka Kowala, 
gospodarza z Dydiatycz, Andrucha Gra- 
nama,.. gospodarza z Waszczanin, i inni, 
że tak nie powiedział, a le  żandarm  od­
powiedział : ja  sam słyszałem, i m am

lepszą wiarę, jak  ks. posML Ludzie 
wwszli ze sali spokojnie, a żandarm erya 
bez potrzeby, prow okująco rozpędzała 
ludzie z przed dom u gminnego, nie da­
jąc im za swym posłem pomówić. Mało 
tego, c. k. żandarm erya z Dydiatycz zro­
biła doniesienie karne przeciw' posłowd 
ks. Onyskiewiczowi o publiczny gwałl 
i in. przeciw Ilarynowi Sawickiemu o opór 
wdadzy a dała powód, że kilkanaście 
osób m usiało bez potrzeby iść na (prze­
słuchanie) protokołu do Starostwfflw Mo­
ściskach (przeszło 30 km.) a następnie 
składać protokołu przed sędzią śledczym 
z Przem yśla do L. \ r  ol3/9.

TtóT
Żandarm erya  jednak  nie wypuszcza 

ze swej osobliwszej opieki posła ks. 
Onyszkiewicza, 'siedy 19. sierpnia b. r. 
poseł ks. Onyszkiew icz zwmłał zgrom a­
dzenie do Makuniowa. to z powmdu nie­
wielkiej ilości zebranych zaprosił ich za­
miast do szopy parafialnej, gdzie było 
zgromadzenie w starostwie zgłoszone, 
do poblizkiego dom u gminnego, wszedł 
kom endant posterunku żandarmeryi 
z Dydiatycz do sali, gdzie ks. poseł 
z v j borcami znachodził się, bez asy- 
stencyi Zwierzchności gm. bez żadnego 
upoważnienia c. k. starostwa i wezwał 
ks. posła, by poszedł na zgromadzenie 
do paraf, szopy a kiedy tenże nie speł­
nił tego w'ezw'ania, stanął ten żandarm  ze 
swoim drugim towarzyszem w dizwiach 
do dom u gminnego, podsłuchując, co 
poseł mówi, i odstraszając swoją posta­
wą wyborców, którzy chcieli przyjść na 
zgromadzenie. W ten sposób pozbawił 
nie jednego wyborcę możności być na 
spraw ozdaniu  swwgo posła. Świadkowie 
Ilaryon Sawicki, Andruch Granaty, 
Deiiko Kowal (j. w.).

W obec pow'yższych faktów zapytują 
p o d p isa n i :

1) Co zamierza uczynić na przy­
szłość c. k. Rząd, by c. k. żandarmi 
z posterunku w Dydiatyczach nie prze­
szkadzali posłowi ks Onyszkiewiczowi
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schodzić się na zgromadzeniach ze sw y­
mi wyborcami, i I)} fałszywemi donie­
sieniami nie dali pow odu ściągania lu­
d /i  na przesłuchania w starostwie czy 
sądzie V

2) Czy zechce c. k. Rząd pociągnąć 
do odpowiedzialność żandarm a Stefana 
Pry jm aka i kom endanta  posterunku 
w Dydiatyczach, mościskiego starostwa, 
że dnia 11 lutego br. w Makuniowie 
lozhili poufne zgromadzenie, zwołane 
według \  2. ust. o zgr. przez posła ks. 
Onyszkiewicza, że zrobili fałszywe do­
niesienie na niego i Ilaryona Sawickiego 
a karygodne czyny, i że 1!). sierpnia hr. 
kom endant posterunku z drugim żan­
darm em  z Dytialych naruszyli dom owy 
spokój podczas poselskiego spraw ozda­
nia ks. Onyszkiewicza?

Interpe lant:
T. Staruch. 

Skwarko, Dumka, Winniczuk, A. Sta­
ruch, Sanduluk, Oleśnicki, Hanczako­
wski, Myroniak-Zajac zuk, Tracz, Kuro- 
wkic, Kiweluk, Sodomira, Kołpaczkie- 

wicz, Lewicki.

I n t e r  p e 1 a c y a
\

|)osł;i Zacharymsza Skwarki i towmrzyszy 
do W ydziału krajowego w sprawne nad­
użycia władzy przy w ykonywaniu usta- 
wy budowianej przez W ydział powia­

towy w Rudkach.

Wydział powiatowy w Rudkach, 
w-zględnie jego prezes nadużywają swe' 
wdad/.v, by swoim politycznym przeci- 
wmikom dać się w7e znaki. 0  tern Iryda 
mowa zeszłej sesy i w interpelacyi p. 
IviwTeluka i towc w spraw ie  rozdziału 
krajow7ej zapomogi pogorzelcom wr Pod- 
hąjczvkach, obecnie jesteśm y zmuszeni 
podać wiązankę taktów' z zastosowania 
ustawy budow lanej w t  .hyszewicacb ] ) O w . 

rudeckiego.

I. W vdział powiatowej w' Rtidkach 
w7ezw7ał pod dniem 15. lipca 11)05, 1. 
2.585 Zwierzchność gm inną w Chysze-I

wicach do pilnowninia, by7 Rvan Steciów 
nie odnaw iał swoich budynków w tern 
oddaleniu, jak  obecnie stoją, ale, by ich 
przestawił na oddalt nie 50 m. od cerkwi. 
W  r. 1907 prosił tenże Iwan S tenów  Zwie­
rzchność gnt. w  Chyszewicach o konsens 
na budowę mnvej drewnianej chaty na 
s tarem  miejscu, 20 m. od /cerkw i. Po 
myśli ,57. ust. bud dla wiejskich gmin 
i wwżej eytowuinego polecenia Wydziału 
pow., Zwierzchność gm. odm ów iła  tego 
konsensu. Iwan Steciów7 wiedział, kiedy 
hr. Skarbek nieprzyrchylnie usposobiony 
do naczelnika gminy i w7ogóle całej 
gminy Chy7szewice, a osobliwie przeciw7 
j.ej proboszczowi ks. St. Onyszkiewiczo- 
w i. posłowi do Rtidy państw7a.

Ryło to po w yborach  do pa rlam en­
tu w r. 1907, kiedy to p rzepadł stronnik 
polityczny hr. Skarbka p. Purufka, a jak  
hr. Skarbek mniemał, główmie zachoda­
mi ks. Onyszkiewicza i jego parafian. 
W tedy to udał się Iw7an Steciów do hr. 
Skarbka jako prezesą Rady7 'powiatowej 
z zażaleniem na Zwierzchność gm inną 
w  Chyszewicach, która stoi na usługach 
ks. Onyszkiewicza i nie. chce jem u  po- 
zwmlić na postawienie chaty na starem 
miejscu. Wydział powiatowy, nie pyta­
jąc Zwierzchności gm., nie pytając są­
siadów7' ni«  zwrażając na swrą rezolucyę 
z 15. lipca 1905, 1. 2.585 przeciw7 37. 
ust bud wydaje, jako pierw7sza instan- 
cya, pod dniem  18. iijica 1007. I. 1.812 
polecenie do Zwierzchności gm. w7 ( hy- 
szewicach takiej t re ś c i :

„Na prośbę Iwana Steciow7a udziela 
mu Wydział powiatowy zezwolenia na 
budowy dom u krytego dachówirą w7 od ­
daleniu 20 m. od cerkw7i — a zarazem 
należy zwmócić baczną uw7ągę, by ten 
nic przestąpił granic udzielonego mu 
konsensu".

Zwierzchność gminy nie rem onstro- 
w7ała przeciw tem u poleceniu, a pro­
boszcz, jako interesowany sąsiad, do­
wiedział się przypadkowa) o powyższ. j 
rezołucyi w7kilka miesięcy później i wniósł
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zażalenie do W ydziału krajowego, ale 
Iwan Sleciiów nie korzystał z zezwolenia 
i nie budow ał chaty.

Po myśli orzeczenia W ydziału kra­
jowego z l(i. czerwca 1908 1. 11). o ad
z pow odu  przeprowadzonej komasacyi 
i regulacyi wsi Chyszewic, ustanowił 
W vdział powiatow y w Rudkach komi- 
syę regulacyjną dla wsi Chyszewicc.

Na sw em  posiedzeniu dnia 11. m ar­
ca 1908 ułożyła p o \ \ \ż sza  komisya plan 
regulacyjny. Wr tym planie pod  poz. ł. 
zaznaczono budynki Iwana Steciowa 
jako  takie, które wdęcej na tern miejscu 
nie miały budować się ani odnawiać* 
a między innemi i dlatego, że ogród 
Iwana Steciowa ma 17 a powierzchni, 
jednym  końcem  przytyka do ulicy koło 
cerkwi, a drugim, znacznie szerszym, do 
drugie, ulicy oddalonej około 100 m. od 
cerkwi.

W ydział pow-talowy w Rudkach na 
swem  posiedzeniu z 8. kwietnia 1908 
do 1. 818 08 plan ten zatwierdził, a Iwan 
Sieciów przeciw' tem u nie wmiósł od ­
wołania.

Aż tego roku w czerwcu zaczął hvan 
Sieciów budowaić now:ą chatę na starym 
placu. Zwierzchność gm inna zakazała 
mu tej hudowry, nie znmąc usposobie­
nia przeciw sobie-W \ działu pow iatowre- 
go, w zględnie hr. Skarbka, jogo prezesa, 
naczelnik gminy Imdoww tej niećwstrzy­
mał. Najbliższy7 sąsiael, in teresow any 
w budow ie  ks. St. Onyszkiewdcz, w niósł 
zażalenie w tej sjirawde do W ydziału 
krajowego i W ydziału pow7. w7 Rudkach. 
P raw dopodobnie  na to zażalenie przy­
jechał z Rudek pow. lustra to r  3. lipca 
b. r. na plac budow y Iwana Sjeciowai. 
Intekesow anego sąsiada, chociaż mu po­
wiedzieli, że ks. Onyszkiew icz jest w do­
mu, nie wezw ał do pod trzym ania  za­
rzu tów  na miejscu, ale ostentacyjnie 
pochwalił Steciowui, że ładną chatę sta­
wia i w należytem oddaleniu „Czegóż 
chcą od Was'.’ Przecież do cerkwd jest

jeszcze: dosyć da leko11! (20 m.) Kiedy 
naczelnik gminy zw rócił  uwaagę luslia-  
tora, że §?Chyszewicąch obowiązuje plan 
regulacyjny, to ten pan, machnąwszy 
ręką, pow iedział: „E, co lam plan re ­
gulacyjny". Na swoje zażalenie nie do­
stał proboszcz dotychczas odpowdedzi 
ani z WĄ działu pow7., ani z Wy działu 
krajow7ego, a Iwom Sieciów7 kończy bu­
dow ać chatę. P raw dopodobnie  hr. Skarb­
ków7! i jego Wydziałowa powdatowemu 
nie chodzi tak o Iwama Sieciowa, któ­
rem u, jak  z powyższego przedstawienia 

^wynika, nic dzieje-się żadna krzywula, 
a ich celem jest pokazać wdościaninowi, 

[((analfabecie, że hr. Skarbek jest dobrym, 
spraw7iedliw7ym  panem, a proboszcz ks. 
Onyszkiewicz, jego poseł do Rady pań­
stwa, chccć biednego chłopa z ojcowskie­
go gniazda wyrzucić. A trzeba w7iedzieyf 
że gmina cała prosiła Iwana Steciowa. 
by przeniósł swe budynki na inne miej- 

.sae proboszcz dawani mu w zamian za 
jego plac budow lany dw a razy tyle pola 
(cerkiewuiego) i 100 K, a byłby dostał 
jeszcze tak jak  i inni uczestnicy ■ kom a­
sacyi. którzy przenieśli swe budynki, 
100 K od komisyi agrarnej. Pod w|)lv- 
weiii W ydziału powiatowego wr R ud­
kach, względnie J“go liinkeyonary uszy, 
Iwan Sieciów7 odrzucił wzszyslkie powyż­
sze, p ropo /ye \e .  Ot, do czego d o p ro w a ­
dza polityka zastosow ywama przy wy- 

1 konyrw7aniu hum anitarnej uslaww |irzez 
Wydział powdatowy7!

II. Z wfyborów do pa rlam en tu  sko­
rzystał jeszcze inny mieszkaniec (lliysze- 
w7ic, a to S77ńko Turczyn. W roku 1907 
zamierzał budow7ać chatę na miejscu 
starej chaty7, oel sąsiedniej Michała Slar- 
czuka chaty7 2 m., a 1 m. od miedzy. 
Udał się 011 w prost do WĄdziału pow,, 
a ten reskryptem  z dnia  8. lipca 1907 1. 
1.181 nie pytając Z waerzchności gminnej 
ani sąsiadów7, udzielił mu konsensu na 
tę budowę. Pisma tego nie otrzymała 
Zwierzchnosi gm., bo w7 swoim zasie, 
a naczelnik gminy hvan Sawrczuk, nie 
pozwolił budow ać  dom u, a naw et prze-
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szkodził m ajs trom -budow niczym  zacią­
gnąć fundamenty. Kiedy powyższe pi­
smo przypadkow o odnalazło się', w n io ­
sła Zwierzchność gm inna przeciw temu 
uekurs 3: czerwca 1908 do W ydziału 
krajowego. Na ustne zażalenie Seńka 
Turczyna, poradzono  mu w W ydziale 
pow. zaskarżyć naczelnika gminy Iwana 
Sawczuka do sądu o odszkodowanie 
(ma się rozumie-ć, ż l  zrobił to, ale sp ra­
wę przegrał), a do tego orzeczeniem z 3. 
czerwca 1908 1. 1.082 ukarano go grzy­
w ną  10 K. Iwan Sawczuk wniósł prze­
ciw tej karze rekurąi do W y d z i a ł u  kra­
jowego, a Wysoki W ydział krajowy 
zatwierdził nieustawowy konsens budo­
wy, udzielony przez Wydział pow iatow y 
w Rudkach Seńkowi Turczynow i dnia 
8. lipca 1907 1. 1.181, orżeczenię karne 
z 3. ezerwea 1908 1. 1.082.

III. Myślałby kto, że Wydział pow. 
w Rudkach k ierow ał się w obu pow yż­
szych w ypadkach  swoją filantropią i dla­
tego w brew  ustawie budowl., a irawet 
swem u w łasnem u orzeczeniu, daje kon­
sens jako  pierwrsza instaneya na budow'ę 
chat, to m usi nabrać innego przekona­
nia, rozważając następujące dw a  wy- 
pa Ik i :

\V jesieni 1907 i. Ołeksa Szczupak, 
diak i pisarz gminny, którego uważają 
pcw nęć sfery w  W} dziale pow iatow ym  
wT Rudkach za p raw ą  rękę ks. Onysz­
kiewicza ]>rosił Zwierzchność gm inną 
wT Chyszew icach o konsens na budow ę 
stajni z pruskiego m uru , pod dachówkę, 
4 m. szerokiego a 5 m. długiego, w od­
daleniu 1 ni. od miedzy Fedka Poww- 
ka. Zw ierzchuość gm. zwróciła intereso­
wanego do W ydziału pow. w Rudkach, 
o konsens, chociaż uważała p ow iższą  
budow ę za m ożliwą i ze względów 
ogniowych (13 m. , 20 m. oddalania od 
najbliższych budynków' Fedka Powyka) 
a Ołeksa Szczupak ma tak mały plac 
Imdowdany, że gdzieindziej nit może 
postaw ić phlew a. Poniew aż sąsiad sprze­
ciwił się tej budowie, to Wydział pow.

orzeczeniem z 4. stycznia 1908 1. 3.699 
nie dał na to konsensu, ale w krótce po­
jem prezes Rady po w . hr. Skarbek, po­
wiedział do obecnego w lokalu W ydziału 
pow  wójta Iw ana Sawczuka: „jeżeli
sąsiedzi zezwmlą, to możesz wmjcie, 
pozwolić Szczupakowi wwkonać ro b o tę11. 
Powyższe słow a słyszał Ołeksa Szczu­
pak, który' przyszedł był na tę chwilę do 
W ydziału pow iatow. prosić o konsens.

W październiku 1908 roku wmiósł 
Ołeksa Szczupak prośbę do Zwierz­
chności gminnej o konseHs na budo- 
W'ę stajni z m ateryału i o rozm ia­
rach  w yżej podany ch w innem miejscu. 
Naczelnik gminy udał się n a jm e js c e  
budoww, przesłuchał najbliższych sąsia­
dów' Pazię Pow yk i Fedka Powyka, że 
budow ie  nie sprzeciwiali się, a op iera ­
jąc  się na ustnem pozwoleniu hr. Skarb­
ka. pozwmlił Ołeksie Szczupakowi bu­
dować stajnię oddaloną  3 m. od miedzy 
Fedka Powwka, a 15 m., względnie 22 
m. od jego gruntów  gosp. Na podstawie 
tego konśęnsu Ołeksa Sv.czupak pobu ­
dowali powyższą stajnię! w roku 1909. 
Z po wini u zażalenia Iw ana Steciow a 
(p. wwżej) był w' Chyszewicach pow ia- 
towy lustrator, który pochw alił biuknyę 
chaty Iwuina Steciow a 20 m. od cerkwi, 
a zganił budowy chlew ka Ol. Szc/u]iaka 
22 ni. oddalonego od chaty Fedka P o ­
wyka. Skutkiem tej lustracyi było orze­
czenie W ydziału  pow. w Rudkach z 21. 
lipca 1909 1. 2.376, któreni nałożono na 
naczelnika gmin. grzywnę 20 K, ponie­
waż Zw ierzthność gminna nie w ykona­
ła polecenia z 4. stycznia 1908 1. 3.699 
w spraw ie budoww stajni Oł. Szczupaka, 
owszem, zezwroliła wobec zarządzenia 
W ydziału pow. wykonać budow ę sprze­
ciw iającą się ustawie budowlanej — 
chociaż Zwierzchność gm. w ykonała  to 
półcienie, bo nie dopuściła do tej bu ­
doww i zezwmliła upow ażniona do tego 
przez prezesa Rady pow.- hr. Skarbka, 
na biuknyę w innem miejscu. Dalej 
powwższem orzeczeniem z 24. lipca 
1909 l. 2.376 polecono Zw ierzeliności
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gminnej ukarać Ołeksę Szczupaka grzy­
w ną  .10 II za wykonanie  budoww i po­
lecić mu, by do dni 14. zakweśtvono- 
w aną  budow ę rozebrał pod  rygorem po­
nownej grzywny 10 K !

IV. W ydział pow. w Hudkach na- 
każał pod dniem  17. października 1908 
1. 2.000 Zwierzchności gmin. w  Chysze- 
wicach, hy Fedko Łopadczak posunął 
swoją  chatę na 10 m. od chlew ka T e­
resy (.zornij, ho stoi tylko o 8 m. od 
togo chlew ka, a 1 m. od miedzy. 
Zwierzchność gin. poruczyła tę czynność 
zastępcy wójta Hryciowd Korzirce,-;a ten 
doniósł w swoim czasie, że chata prze­
sunięta. Na podstawie- tego sp raw ozda­
nia doniosła Zwierzchność gm inna pod 
dniem  28. października 1908 I. 229, że 
polecenie spełnione. A Wydział pow. 
w Hudkach z tego pow odu w ydał tm d p  
polecenie Zwierzchności gm. w (Jiyszc- 
wicach, poniewuiż 1'eresa Czornij pokłó- 
ciła się o coś z Fedkiem  hmpadczakiem
i jego przyskarżyła, że postawił chatę 
na 8 m. od jej budynku, k .edy  3. linca 
b. r. przyjechał powdatoww lustrator 
oglądać chatę'., hvana  Steciowa, to iii<y 
dowddzial 4>0 m., o jakie stoi za blizko 
jego chata od cerkwi, a dojrzał 2 m. 
brakujące w oddaleniu chaty Fedia Ł o -  
padczaka do .chlew ka Teresy (./.ornij. 
\  chociaż T. Czornij oświadczyła, że 
nie ma nic przeciw oddaleniu chaty od 
jej chlewka, chociaż Len -chlewek w art  
Był wszystkiego około 20 K i 2. ludzi 
może go przenieść o 10 m. dalej bez 
w ielkiego naprężenia,^ Lo W y dział powr. 
orzeczeniem z 21. lipca 1909 1. 2.835/08 
ukarał naczelnika gminy Heana Sawmza- 
ka grzywną 20 K (1/5 część jego rocznej 
płacy) i polecił |yezwrać Fedka Ł o p a d -  
ezaka, by swój dom (od roku golowy) 
przesunął do 30. dni do ustawmwmgo 
oddalenia od ..budynków" sąsiada pod 
grzyw'ną 50 K. .

V. Ilko Sawczuk prosił o konseus 
na budow ę now ej chaty. Wójt wyzna­
czył m u miejsce pod  powryższą budowę, ■

0 m. od miedzy, a 10 m. od sąsiedniego 
budynku. Otóż Sawczuk począł budować 
chatę jednym  rogiem wszystkiego 5 
nt. od miedzy. Kiedy o tern się dow ie­
dział wójł, poszedł na plac budow y
1 wstrzym ał ją, a na prośbę Ilka Saw'- 
czuka pozwmlił, dopóki nie postara się 
o zezwmlenie w' Wydziale powdalowym 
chaty o 1H. ni. od miedzy nie odsuwać. 
Wydział pow. nie dał zeżwolenia, a Ilko 
Sawczuk ]irosił znów /wderzchność gin.
0 zezwolenie, by cha La jego — dalej 
z powmdu żniw nie budow ana po­
stała jakiś ezas, ztmini on po żniwach 
znajdzie budowmiczego, by chatę odsu­
nął i dobudowali. W ójt i na to zezwolił. 
Dnia 7. września 1909 przesunął Ilko 
Sawczuk swmją chatę 5 ni. od miedzy, 
a 9. września 1909 dostał wójt orzecze­
nie Wydziału pow\ w' Hudkach z dnia 
28. sierpniu 1909 1. 2.129, k tórem  W y­
dział pow. nakłada na niego karę 20 K, 
„ponieważ Zwderzchność gm. wwdała 
konsens budow lany Ilkowd Sawmzukowd 
sprzeczny z jiostanowdeniem 20. ust. 
hm M fer. *907 — co jest całkiem nie- 
prawuią.

VI. Z powmdu komasacyi i regula- 
cyi wsi ( hyszew ice  ponad (10 gospoda­
rzy przeniosło swrc budynki na now e 
place. Hryć Czornij i jogo syn Paweł 
wzoruij przenie-śli swmją chatę, która 
stała już kilkanaście lat na s tarym  pla­
cu,/, na nowy plac. Powyższa chata
1 chata sąsiada Wasyla Koromca stoją 
osobno ponad 200 m. od wrsi. W edług 
informacyi zasiągniętej w  Wydz. pow, 
w’ Hudkach u prezesa hr. Skarbka, 
chaty stare, przenoszone na nowm miej­
sca, mogą być pokryw ane swmjem sta­
rem  słomianeni nakryciem  i tak prakty­
kowało się u wdelu mieszkańców w  Chy- 
szewieach już po wydaniu  ustawry bu­
dów lanej w r. 1907. Jednak Zwierzchność 
gm inna nie dała konsensu Hryciowd 
Czornij, poszywać przeniesionej chaty 
starem poszyciem. Hryć Czornij udał się 
z prośbą ustną do Wydziału puwdato- 
wrngo w  Hudkach, skąd przyniósł wda-
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domosć. że Wydział powiatow y godzi 
się na stare poszycie. A że jak  wyżej 
powiedziano, prezes hr. Skarbek ośw iad­
czył bvł (wójtowi Iw Sawczukowi i pro­
boszczowi ks. Onyszkiewiczowi), że sta­
re przeniesione budynki można posz\ w ać 
starem poszyciem, to Zwierzchność gm. 
dała wiarę  Iiryciowi C z o rn l  i do tej 
budow \ więcej nie wtrącała się. Wydz. 
pow. nałożył jednak  10 K kary na w ój­
ta, że zezwolił na poszycie starymi snop­
kami starej przeniesionej chaty Hrycia Ko­
wala, ale nie polecił woalu; ,na pokrycie 
lej chaty dachówką. Ot, kara  dla kary, 
dla ze mst\ ! A W ydział kraj owy podobnie 
jak  karę za Seńka Turczyna (patrz II.), 
zatwierdzi! w rekursie i tę karę dla 
k a r ć !

Wójt w  Chyszewicach pobiera ro­
cznie 100 K płaty, ale do tej płacy m u­
si corocznie na grz\ wny jeszcze dołożyć 
ze swoich pieniędzy. Już prosił kilka ra­
zy Ibidę gm inną w Chyszewicach, by 
przyjęła jego rezygnacyę z w ójtostw a; 
prosił funkeyonaryuszy Wydziału pow. 
w Rudkach, by go Wydział powiatoww 
z urzędu usunął. W idocznie panom  cho­
dzi dać odstraszający przykład, jak  oni 
i mieją mścić się cicho ,w  ustaw owy 
sposób " zato, że chłop chce iść swoją 
drogą, chociaż ta droga ostro ustawowa, 
a nie drogą wszechpolskich polityków, 
z , polskich bczirków'''. Jeżeliby pow yż­
sze fakta nie były bolącą rzeczywisto­
ścią. to możnaby ich uważać za ane­
gdotki, które tak często krążą o Wydz. 
pow., tak zw. naszymi włościanami 
..polskie-bezyi k i”. Na żal lakię rażące 
nadużycia Wydziału pow., nie tylko pod­
kopują jego powagę, ale wogóle powa­
gę naszych autonom icznych władz i ni­
szczą m a te n a ln ie  naszych włościan.

Dlatego zapytują podpisani:

1. Czy wie Wysoki Wydział k rajo­
w y o sam ow olnem , p rzeciw ustaw ow em  
postępowaniu W ydziału po we w  Rud­
kach przy zastosowaniu przez niego 
ustawy budowlanej z r. 1907"?

i 2. C,o zamyśla zarządzić W ysoki 
W ydział,k rajow y, by WĄdział powiato­
wy w Rudkach, a wogóle Wydziały po­
wiatowe w kraju nie nadużywali usta­
wy budowlanej dla ci" 1 <)w politycznych 
swoich funkeyonaryuszy, chociażby to 
byli i wysoko urodzeni prezesowie Rad 
powiatow ych i nie niszczyli karami m a­
te n a ln ie  gm innych naczelników, którzy 
i tak s$ narażeh' na nieprzyjemności ze 
strony mieszkańców z powodu w yko­
nywania ustawy budowianej z roku 
1907 "?

3. Czy zechce Wydział kraj. przy­
pilnować, hv plan regulacyjny wsi Chy- 
szewic bvł punktualnie  przestrzegany 
i by budynki Rwana Stgfciowra wT Cby- 
szewicach były zgodnie z planem regu­
lacyjnym usunięte ze starego placu"?

I. Czy zeęhce Wydział pow. unie- 
wuiżnić powyżej naprowadzone orzecze­
nia W \ działu pow. w Rudkach, klóre- 
mi nałożono już tego roku 00 K kary 
na naczelnika .'gminy w Chyszewbcnch 
a 50 Jv na gminnego pisarza Ołeksę 
Szczupaka"? j

5. (,zy zechce \ \ rydział kraj. uwa­
żniej rozpatrywmć rekursy  wr sprawTach 
karnych, odnoszące się do ustaw/y Ini- 
dowdanej z roku 1907, zanim je za­
twierdzi "?

In terp e lan t:
Z. Skwarko.

Makuch, K u ro w ie ^  Dumka, Sodomora, 
Sandulak, A. Staruch, W inniczuk, T. Sta­
ruch, Koł])aczkiewricz, Tracz, Le-wi/Ti, 
Oleśnicki, Hanczakowcski, Myroniuk-Za- 

jaczuk.

Marszałek oznajmia, że 'odczytane 
wmioski umieści na porządku dziennym 

jednego  z najbliższych posiedzeń; inter- 
pelaeye zaś odstąpi p. Komisarzowi 
rządow em u, względnie W ydziałowi k ra­
jow em u.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje do załatwienia wniosków  na­
głych.
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W  n i o s o k n a 1 \

p. Oleśnickiego i Iow. w spraw ie wez­
wania^ Rady szkolnej krajowej do bez­
zwłocznego wypełnienia uchwały Sejmu 
z listo])ada 1908.

W  dniu .">. listopada 1908. uchwalił  
Sejm rezolucyę następującej treści '

„Wzywa się c. k. Radę szkolną k ra ­
jow ą, by wzięła pod rozwagę s|)rawę 
założenia nowych szkółśrednich z mvgzlę= 
dnieniem potrzeb obu narorlowości 
i zdała o tern spraw ę Sejmowi'

l  chw ała  ta była prowizorycznem 
załatw ieniem wniosku ruskich posłów, 
wniesionych na ostatniej sesyi scjuio= 
w ej, w spraw ie założenia owych szkół 
średnich z ruskim językiem w ykłado­
wym, a w szczególności ruskich gim na- 
zyow w Stryju, Rrzeżanach, Samborze, 
■laworow re i Rohatynie.

Od tego czasu minął już. rok cały 
i zatem czas c.k. Rada szkolna krajow a 
wzięła pod rozwmgę tylko zpraw ę zało- 
żemia nową c h szkół średnich z językiem 
wwkładowym polskim  iz a ło ż \ ła  aż pięć 
takich szkół w' ‘kraju - -  a z nich trzy 
we wschodniej jego części, nie zrobiwTszy 
natomiast ani jednegći kroku dla zało- 
ż.enia choćby jednej szkoły średniej /. ru= 
skim językiem w ykładow ym  i nie prze­
dłożywszy w tym kierunku ani jednego 
sjjraw ozdania Sejmowa.

Ze względu na to, kiedy z nowym 
rokiem  szkolnym now e rzędy ruskiej m ło­
dzieży stoją przed zam kniętem i drzwda- 
mi nauki i kiedy społeczeństwo ruskie 
musi z ostatnim  wwsilkiem swoich ś rod ­
ków |)rzystępować do zakładania szkół 
prywatnych, kiedy jirzeto s |iraw a zało­
żenia ruskich szkól średnich jest w naj­
wyższym stopniu i w ażną i nagłą, wnoszą 
pod p isan i :

Wysoki Sejm raczi uchwalić:
Wzy w/f się c. k. Radę szkolną k r a - i 

jow7ą, by bezzwłocznie jirzcdłożyła S e j - I

mowd spraw ozdanie  ])o myśli uchwały 
Sejmu z 5. listopada 1908, o bejmującc 
przedłożenia co do założenia nowych 
szkól średnich z ruskim  |ęz \k iem  w y­
kładow ym , od])ow ladające jiotrzcbom 
ruskiego narodu na poili szkolniclwai 

' średniego.
W nioskodawca:  

Oleśnicki.

Andrze j Szeptycki, Konstanty Czećhowicz, 
Orzegorz Chom ys7\n , Lewicki, Sodo­
m om , Makuch, Dumka, T. Siarach, 
A Staruch. Skwarko, h iw eluk , W inni-  
czuk, Kurowice, Sandulak.

Przem aw ia  p. Oleśnicki uzasadnia­
jąc nagłość tego wniosku.

Przemawda JE. e. k. Namiestnik.

Przcmawda |). Hanczakowski.

Przemawda |>. Lewicki.

PrzemawTia |). Kurowice.

Przemawda p. Skwuirko.

Izba uchHaMj zamknięcie roz|>rawy 
na w niosek sekretarza |>. Lrbanskicgo.

P rzem aw ia  za|)isany do głosu |>. I 
Staruch, zaznaczywszy poprzednio, że 
choć zgłosił się do głosu wcześniej, 
o trzym ał głos po mówcach, którzy ]>ó- 
źniej niż on głosu zażądali.

Izba uchwala  jednom yśln ie  nagłość 
tego wmiosku ]). Oleśnickiego

Przem aw ia  j), Oleśnicki uzasadnia­
jąc sam wmiosek.

Marszałek otwdera roz|>rawę nad 
m eritum  wirijSku nagiego |). Oleśni­
ckiego.

Przemawria p. Makuch.

Izba uchw ala  ])T>wyższy wniosek |>. 
Oleśnickiego, jio |)oj)rzedniem odczyla­
niu przez Marszałka tego wniosku tij 
t re śc i :

W z \w a  się e. k. Rade szkolną kra­
jow ą, by bezzwłocznie przedłożyła Sej­
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m ow i spraw ozdanie  po myśli uchwały  
Sejmu z 5. listopada 1908, obejmująćie, 
przedłoźeftia co do założenia nowych 
szkół średnich z ruskim językiem w y­
kładow ym , odpowiadające potrzebom 
narodu na polu szkolnictwa średniego.

Marszałek oznajmia, iż Izba przy­
stępuje do załatwienia wniosku nagłego 
p. Lewickiego.

Następuje:

W n i o s e k  n a g ł y
p. d ra  Kostia Lewickiego i tow. w sp ra ­
wie przedłożenia projektu  ustawV o re ­
form ie wyborczej do Sejmu krajowego.

Wysoki Sejmie!
Z uwagi, żo» komisya dla reform y 

wyborczej, w ybrana  na posiedzeniu W y ­
sokiego Sejm u z 19. września 1908 r. 
do tego czasu nie przygotowała w tej 
ważnej spraw ie przedm iotu  dla obrad  
Sejm u i z uwagi, że szerokie m asy spo­
łeczeństwa od dłuższego czasu do mar­
gają się równego prawa wyborczego do 
Sejmu krajowego, jak  rów nież z uwagi, 
źe wszelka do z zwłoka w  tej spraw ie 
z każdym dniem  zostrza w najszerszych 
sferach ludowych wmlkę za powcszech- 
rwm i rów nem  fcrawem wyborczem sej­
m owym , przeto podpisani w m oszą:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca się komisyi dla reform y w y­
borczej, aby na podstawde przydzielo­
nej jej wmioskow w spraw ie  reformy 
wyborczej do Sejmu krajowmgo, przed­
łożyła Sejmowi swoje spraw ozdanie  
wraz z projektem  ustaw7}7 o reformie 
wwborczej do Sejmu krajowmgo w ter­
minie 1 l-dniowTym.

Pod  względem form alnym  wnosimy, 
by ten wmiosek był traktowany jako 
nagły po myśli 5j (57. regulam inu sejm o­
wego.

Lwmw7 dnia  1(5. września  1909.

W nioskodaw ca:  
dr. Kost" Lewacki.

Oleśnicki, Skwarko. Kiweluk, Dumka, 
Sodomora, Makuch, T. Staruch, A. Sta­
ruch, W inniczuk, Sandulak, Kurowice, 
Korol, Hanczakow7ski, Kołpaczkiewdcz.

Przemaw7ia p. Lewicki uzasadniając 
nagłość tego wniosku.

Marszałek oznajmia, że do głosu za­
pisani są pp. Laskowski, Tracz, Witos, 
T. Staruch.

P rzem aw ia  p. Laskowski.

P rzem aw ia  p. Tracz.

Przemawda |) Witos.

P rzem aw ia  p. Tym oteusz Staruch.

Marszałek oznajmia, że do głosu za­
pisani są pp. Sodomora, D um ka i Le­
wicki.

Izba uchwmla bez rozpraw y zam ­
knięcie rozpraw y na wniosek sekretarza 
p. l ib a ń sk ie g o .

Przem awia zapisany do głosu p.
Sodomora.

Przemawda zapisany do głosu p.
Dumka.

Przem aw ia zapisany do głosu p.
Lewicki.

P rzem aw ia  dla sprostow ania  faktów 
p. Witos.

Przemawda p. T. Staruch dla sp ro -  
stow7ania faktów7.

Przemawda p. Oleśnicki i wnosi
o im ienne głosowanie nad nagłością 
wmiosku p. Lewackiego.

Izba popiera ten form alny  wmiosek 
p. Oleśnickiego.

Marszałek slwderdza, że Izba p o ­
parła  form alny wmiosek p Oleśnickiego, 
wmbec czego zarządza im ienne głosow a­
nie, wszywając posłów7, by głosowali 
o ile są za nagłością wniosku przez po- 
wdedzenie s łow a: „ tak“, o ile zaś są

3
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przeciw ni nagłości przez powiedzenie 
s łow a: ..nie‘2

Sekretarz p. ł  rbański odczytuje spis 
posłów.

Za nagłością .wniosku p. Lewickie­
go głosowali następujący posłowie: 
Adam, Bandrowcski, Batagia* Bednarski, 
Bernadzikowski, Dum ka, ( ilubiński,Han­
czakowski, Jabłoński, Jampolski, Kę­
dzior, Kiweluk, Kieski. Kołpaczkicwicz, 
Krężel, Krynicki, Krysowaty, Kurowice, 
Lewicki, Makuch, Meryewski, Micha­
łowski, M yroniuk-Zajaczuk, Oleśnicki, 
Paw lew ski, Sala, Sandulak, Skarbek, 
Skolyszewski, Skwarko, Sodom ora, Sta- 
piński, Tym oteusz Staruch, Stefczyk, 
S'yla. Tracz, W inniczuk, Witos, Żar- 
decki

Przeciw nagłoeci w niosku p. Lewi­
ckiego głosowali naslępując\ posłow ie: 
Abrahamówicz, Badeni Stanisław; Hen­
ryk, B runicki Adolf, Brykczjński, Kie­
lecki, Pieński Leszek, Dąm bski, D em ­
bowski, Gołuchoweski, HoroMysld, I lup­
k i  Jędr^ejowiez, Komorowski, Korytow - 
ski W itold, Kozłowski, K ram ski W łady­
sław, Krzeczunowicz, Laskowcski, L u b o ­
m irski Andrzej, Mars, Marszałkowicz, 
Milew ski, Mycielski E dw ard , Mycielski 
Stanisław} Onyszkiewicz, Paygert, Piłat, 
Raciborski, Sapieha, Schnell, Sękowski, 
Skrzyński. Stadnicki, Starowdeyski, Teo- 
dorowicz Antoni, Tyszkiewicz, Urbań­
ski, VivienK Wereszczyński, Wodzicld, 
W rześniowski.

Marszttłek stwierdza, że wr izbie jest 
posłówT 81, zatem Izba jest w kom ple­
cie, że za nagłością głosowało 3®, p rze­
ciw1 nagłości 11 posłów, oraz wyjaśnia, 
że Marszałek nie głosował.

Marszałek oznajmia, że nagłość 
w niosku p. Łdwickiego nic została uchw a­
loną, nie. oświadczyło się bow iem za nią 
dwie trzecie obecnych nosłó\y, jak tego 
w ym agają  przepisy £ 67 regulaminu.

Marszalek oznajmia, iż Izba przy­
stępuje do załatw ienia  dalszego w n io ­
sku nagłego.

N a s tęp u je :

W  n i o s e k  n a g ł y.

Posłów  Laskowskiego, Lea, Kozlowskie-
„ |o ,  Stapińskiego i towuirzyszy.

Wysoki Sejm raczy uchw alić :

I. Sejm, zastrzegając się przeciw 
opieran i*  całej akcyi, zmierzającej do 
sanacyi f inansów krajowych, prawne wy­
łączni* na podpisaniu  podatku  odjjwód- 
ki, domaga się abf^ o de możności cała 
podwwżka podatku od wódki była prze­
znaczona jak  wr roku 1901, dla skarbów  
krajowych.

II. Sejm # zy \v a  Rząd, ażeby bez 
waględu na to, w- j a k i c l  rozm iarach  
obecnie przeprow adzoną  będzie zam ie­
rzona państw ow o reform a skarbowa, 
E ip ew n ił  w jak  najkrótszym  czasie moż- 
n iść sanacyi finansów' krajowTych, prze­
znaczajcie dla Galicyi na ten cel fun­
dusz* przynajmniej w tej wysokości 
w jakiej b}ł}' przyznane w  ostatn im  
projekcie rządow ym  z 28. jewiptnia 1909.

Pod wrzględem form alnym  wuiosi- 
my odesłać do komisyi budżetowej.

Lwtó\v, 18. w rześnia  1909.

W n io s k o d a w c y :

Laskowski. Leo, Kozłowski. Stapiński, 
Gląbiński, Piniński, Starzyński, Jedynak, 
Sapieha, A. Brunicki, W rześniow ski, 
Schnell, Jędrzcjowdpz, Gorayski, Niezabi- 
towski. Schiitzel, Mars, Męciński, W a- 
sung, Rutowcski, Skarbek, Wkul. Czaj­
kowski, Wodzicki, Mycielski, Bojko, Sty­
la, Horodyski, Jan Szeptycki, Moysa, So­
bolewski, Czarkowski,—Golejewski, Mar­
szałkowicz, W. W. "Czarkowski, Ban- 
drowski, Landau, Cielecki, Pastor, Ma- 
ryeweski, Stadnicki, Skrz}ński, L. Cień- 
ski, 1 rbański, T. Cieński, Brykczyński, 

Sękowski.
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Przem aw ia  p. Laskowski uzasadnia­
jąc nagłość tego wniosku.

P rzem aw ia  członek \Yvdz. kraj. p. 
Jahl.

Izba uchw ala  nagłość powyższego 
wniosku.

© zem aw da p. Laskowski uzasadnia­
jąc sam wniosek, a pod względem for­
m alnym  wnosi o odesłanie tego w nio­
sku do komisyi budżetowej.

P rzem aw ia  p. Lewicki.

Marszałek przeryw a p. Lewickiemu 
oznajmiając^ że nie dopuści do rozp ra­
w y  merytorycznej o tym wniosku na­
głym .

P rzem aw ia  dalej p. Lewicki.

Izba uchw ala  na wniosek sekreta­
rza  p. Lrbańskiego zamknięcie roz­
prawy.

Przem aw ia  zapisany do głosu p. 
H anczakowski i wnosi o odesłanie tego 
w niosku  do osobnej komisyi dla refor­
m y finansów złożonej przynajm niej z 30 
członków.

Izba w  oddziclęem  głosowaniu od­
rzuca form alny w niosek  powyższy' p. 
Hanczakowskicgo, następnie form alny  
wniosek p. Lewickiego, wreszcie uchw ala  
przekazanie tego wniosku nagłego p. La­
skowskiego komisyi budżetowej.

Marszałek oznajmia, że jeżeli nikt 
się nie sprzeciwi umieści na porządku 
dziennym obecnie uzupełniający w ybór 
jednego członka komisyi adminisiracy j- 
nej, szkolnej i budżetowej.

W  Izbie nikt się temu nie sprzeci­
wia, wobec czego Marszałek Obrządza 
ten wybór.

Marszałek zaprasza do komisyi sk ru ­
tacyjno} pp. L. Cień.skiego, ku row ca  
i M anew sk iego  i wzyw a posłów do od­
d aw an ia  kartek.'

Marszałek wzywa komisyę do prze­
prow adzenia  skrutynium  tego wyboru.

Marszałek wzywa sekretarzy do od­
czytania złożonych wniosków  i inter- 
polaey j.

Sekretarz Stanisław Hfcnryk hr. Ba- 
deni a następnie Skw arko odczytuje 
zgłoszone wnioski i interpelacye, k tóre 
opiew a j ą :

W n i o s ę  k.

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się" ponownie c. k. Rząd, 
aby z najbliższym rokiem  szkolnym za­
łożył w Czortkowie szkołę ś redn ią  z ję ­
zykiem wyJSładow w n polskim.

We Lwowie, dnia 20. września 1909.
W nioskodawGa: 
Cielecki w. r.

Głąbiński, Laskowski, Jabłoński, Wkul. 
W iktor Czarkowski, Bednarski, B ryk- 
czyński, Sapieha, Paygert, A. L ubom ir­
ski, Bojko. Maryewski, S ta rzyńsk i^L . 
('ISislii', Sala, Kieski, Horodyski, Ilaci- 
borski, Butowski, Wł. Czaykowski, A.

Teodorowicz, Jedynak.

W n i o s ę  k.

W przuszłoroeznych obradach  i uch ­
wałach Wysokiego Sejmu znalazło w y­
raz utarte już kraju zapatryw anie , że 
dotychczasowa organizacya szkolnictwa 
rolniczego n i łc z j rn i  wcale zadosyć pie­
kącym potrzebom szerokich w ars tw  lud­
ności w łościańskiej naszego kraju. — 
Urządzona przez W y d z ia ł lu a jo w y w  myśl 
uchwały sejmowej z dnia  12. paździer- 
ka b)0<S konfi reneya, złożona z sił fa­
chowych, potwierdziła  to zapatryw anie  
i uznając konieczność najrychlejszego 
zaradzenia dzisiejszemu stanow i rzeczy, 
wskazała różne środki i sposoby, w io­
dące do lego celu. Między innem  i u w y ­
datniła  się opinia, że nauka rolnictw a 
dla w łościan musi pozostawać wT naj- 
ściślejsżej łączności z praktyczną dzia­
łalnością zdążającą do ułatw ienia  i u lep­
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szania zaw odow ej pracy  rolników. W y­
dział k rajow y nie przygotował jednak  
żadnych wniosków, odposzących się do 
tej tak bardzo pilnej sp raw y  i dlatego 
podpisani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy uchwalić :

I. Poleca się Wy działowi krajow em u, 
aby na najbliższej sesyi sejm owej prze­
dłożył program  akcyi zmierzającej do 
założenia w kraju sieci pow iatow ych 
względnie okręgow ych zakładów ro ln i­
czych, których zadaniem  będzie krze­
wienie wiedzy rolniczej i praktyczne 
w spom aganie  najszerszych w ars lw  lud­
ności rolniczej w  jej pracy zawodowej.

II. Program  tej akcyi winien obej­
m ow ać  :

a) szczegółowy, norm alny  plan  urzą­
dzenia i działania pow iatow ych wzglę­
dnie okręgow ych zakładów  rolniczych, 
uwzględniający z jednej strony organi- 
zacyę nauki rolnictw a zarów no dla doj­
rzałych ro ln ikow  mniejszych jak  dla 
młodzieży włościańskiej przeznaczonej 
do zaw odu rolniczego na własnych go­
spodars tw ach , z drugiej zaś strony p rak ­
tyczną działalność zakładu polegającą 
na współdziałaniu  z centralnem i insty- 
tuctłjim ro ln iczem i:

b) wnioski, dotyczące ś rodków  finan­
sowych potrzebnych dla  pokrycia kosz- 
tóu  założenia i p row adzen ia  tego ro ­
dzaju zakładów a zarazem  zdążające do 
zapew nienia  i u regu low ania  pomocy 
z funduszów  krajow ych  dla u fundow a­
nia  i u trzym yw ania  tych z a k ła d ó w ;

c) propozycyę, odnoszące się do za­
wodowego, pedagogicznego i dydakty­
cznego kształcenia sił g łównych i po ­
mocniczych, potrzebnych do pracy w p ro ­
jektom anych zakładach rolniczych.

III. Zarazem  poleca się W ydziałow i 
k ra jow em u, aby wszedł w porozum ie­
nie z c. k. Rządem dla  zapew nienia  k ra ­
jo w i  odpow iedniej pom ocy z funduszów

pań.stwow+ch na cele projektowanej 
akcyi.

W e Lw ow ie, dnia 20. września 1909.

W nioskodawca:  
Stefczyk w. r.

Stapiński, Bojko, Marszałkowicz, Jedy­
nak, Kędzior, Witos, Cieluch, Jampolski, 
Styla, Krężel, Myjak, Żardecki, St. H. Ba- 
deni, Skołoszewski, Bis.

W n i o s ę  k

dra  Makucha i tow. w  spraw ie  języka 
w ykładowego w seminary ach nauczv= 

cielskich.

Podpisani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy u c h w a l ić : 

U s t a l a

z dnia  . . . zmieniająca postanow ie-
nia § 3. ustawy z 12. czerwca 1907 dz.
u. kr. Nr. 101. o wykształceniu nauczyr= 
cieli i o uzdolnieniu do nauczania 

w  szkołach ludowych.

m  1
Postanow ienia  I .  ustawy z 12. 

czerwca 1907 dz. u kr. Nr. 101. tracą 
moc obowiązującą, a w  miejsce ich w cho- 
dsą w  życie następujące postanowienia:

Językiem wykładow ym  w sem ina- 
ryach nauczycielskich m ęskich i żeń­
skich jest język polski lub ruski.

Który z tych języków  m a  być wv- 
k ładowym, ustanaw ia  m inister  oświatyr 
po wysłuchaniu  Rady szkolnej k ra jo ­
wej.

Obok sem inaryów  z wy kładowym  
językiem  polskim  lub ru sk im  może być 
dla przygotowania  nauczycieli niemiec­
kiego języka założone, jedno  sem inaryum  
męskie z w ykładow ym  językiem  pol­
skim  i niemieckim.

Gdzie tego wym aga potrzeba, należy 
w ychow ankom  sem inaryów  męskich i
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żeńskich z w yk ładow ym  językiem pol­
skim  dać także możność wykształcenia 
się wlznajomości języka ruskiego.

Przy nauce język i.  niemieckiego, 
k tóry jest obow iązkow ym  we wszystkich 
seminaryach, język niemiecki jest  w y ­
kładow ym .

W ykonanie  niniejszej ustaw y porucza 
się Ministrowi w yznań i ośw iah

W n io sk o d a w c a : 
Makuch w. r.

D um ka, T. Staruch, |A. Staruch, Oleś­
nicki, Sandulak, Sodom ora, Lewicki, 
Winniczuk, Skwarko, Kiweluk, Kuro­
wice, Korol, Hanczakowski, Tracz.

W  n i o s e k

posła Z. Skw arki i tow . w  spraw ie  wez­
w ania  c. k. Rządu o zaprow adzenie  
drogą ustaw odaw czą upaństw ow ania  
i zm onopolizow ania  i rodków  transpor-  
portowwch olejów .z iem nych  i ru roc ią ­
gów, jak  również przedłożenie Sejmowi 
galicyjskiemu pro jek tu  noweli do k ra ­

jowej ustawy.

Podpisani w noszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

W zi wa się c. k. R z ą d :

1) aby drogą uchwalić  się mającej 
ustawy zaprow adził upaństw ow ienie  
środków7 transportow ych olejów ziem­
nych a w7 szczególności rurociągów7 
i zm onopolizow anie  ich oraz magazy­
nów7;

2) aby jak  najrychlej przedłóż)! 
Sejmowi galicyjskiemu projekt nowńli 
do krajow ej ustaw7)7 naftowej z u n o rm o­
waniem  kwestyi rozmiarów7 i oddalenia  
zakopów .

3) aby drogą ustaw odaw czą uno r­
m o w ał  sprawrę czasu roboczego i term i­

nów  wypłaty płac robo tn ikom  w prze­
myśle kopa ln ianym  zajętym.

W e Lwowie, dnia 29. wwześnia 1909.

W nioskodaw ca:
Z Skw arko w7, r.

Kurowiec, Dumka, Sandulak, W inn i­
czuk, Hanczakoweski, Myroniuk-Zajaczuk, 
Tracz, Oleśnicki, KrysowStJj Kołpacz- 
kiewTicz, Makuch, Sodomora, Krynicki, 
Kiw7eluk.

1 n t e r  p e 1 a  c y a

posła Zacharyasza Skw7arki i towmrzy- 
szy do W ysokiego c. k. Rządu w7 sp ra ­
wne szkoły ludow7ej w7 Chyszewicacli, 

rudeckiego okręgu szkolnego.

Gmina Chyszewice należy do naj­
hardziej ośwdeconych gmin rudeckiego 
powdatu, liczy około 1.400 dusz, m a  kil­
kadziesiąt uczniów w  gimnazyum  i wiele 
ku ltńrnych  ekonomicznych i innych za­
kładów7 ja k :  czytelnię „Prośw ity t  z dw7o- 
ma dom am i, sklepikiem, szpichlerzem 
i trafiką, szkołę koszykarską, Spółkę 
oszczędności i pożyczek, spółkę dla  eks- 
ploatacyi i kultury  torfów7; Chyszewdce, 
to pierw7sza z gmin, która p rzep row a­
dziła u siebie, komasacyę gruntów7. Ale 
m im o tego. że mieszkańcy w7łasnemi si­
łam i szukają śwdalła, c. k. Rada szkolna 
okręgow7a w  Rudkach nie chce dopuścić 
tego światła przez poparcie szkoły w  Chy- 
szew7icach.

Szkoła w  Chyszewicach n iem a wda- 
snej Rady szkolnej miejscowej, chociaż 
w7vm ów iła  sobie gmina, kiedy darow7ała 
przed trzema laty m órg gruntu  dla sw7ej 
szkoły. Szkoła w7 Chyszewdcach' należy 
do Rady szkolnej miejscowej w  Koro- 
])użu, k tóra  się wrcale szkołą nie inte­
resuje.

Do jednoklasow7ej szkoły w  Chysze- 
w7icach było ohow7iązanych d z ie c i :

w r. 1997/8 ohow7. 274 zap. 253 chodź. 243
„ „ 1998/9 „ 298 „ 2.39 „ 243
„ „ 19990 319 „ 319 „ 397
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7. tej przyczyny już w r. 1908 u chw a­
liła l łada  gm. prosić Radę szkolną k ra ­
jo w ą  o systemizownnie dw u klasowej 
szkoły i o nadanie trzeciej naucz, siły, 
a Zwierzchność gminna wykonała  po­
wyższą uchwałę  pod dniem  5. sierpnia
1908 1. 247. Również Rada szkolna m iej­
scowa w Koropnżu m im o oporu  dele­
gatów z Koropuża, uchw aliła  i rzeczy­
wiście odniosła się z podobną  prośhą  
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w  Rud­
kach.

Bezsprzecznie w skutek  tych petycyi 
i z przyczyn terytoryalnych, c. k. Rada 
szkolna okręgow a pod dniem  9. stycznia
1909 1. 2.840 doniosła zarządowi szkoły 
w  Chyszewicach, że nada trzecią siłę 
nauczycielską, jeżeli zarząd szkoły \vy- 
każe, że dla tej klasy Będzie pomieszcze­
nie. Zarząd szkoły w ykonał powyższe 
polecenie Rady szkolnej okręgowej pod  
dniem  24. stycznia 1909 1. ł l ,  14. lutego 
1909 1. 18 i 9. września  1909 1. 74, je ­
dnak  dotychczas nie otrzym ał żadnej9 
odpowiedzi.

Również dla szkoły w Chyszewicach 
nie została dotychczas krpowana osohna 
Rada szkolna miejscowa.

Dlatego zapytują podpisani:

1. Czy żn inem  jes t  położenie szkol­
n ictw a w  Chyszewicach WądL c. k. Rzą­
dow i

2. Co zamyśla zrobić W ysoki c. k.
Rząd, by dla szkoły ludowej w  Chysze­
wicach rudeckiego szkolnego oicręgu,
kreow ać osobną Radę szkomą miejsco­
wy, oraz, by przekształcić szkołę na dw u-  
klasowy etatowy o trzech siłach nauc jy -  
cielskieh.

Interpelant :
Z. Skwarko.

T Staruch, A. Staruch, Sandulak, W in- 
niczuk, Kurowiec, Hanczakow ski, Ole- 
śnicki, Krynicki, Sodom ora, K ołpatzkie- 
wicz, Myrcukiuk-Zajacicuk, Makuch, 1 racz, 

Krysowtóly.

I n i e  r  ]) I  1 a c y a

j). dra Makucha i tow7. do JE. jp. Na­
miestnika w7 spraw ie  bezpodslawmego 
zasądzenia 39 wdościan z I lo ryh lad  tłu- 
mackiego powiatu, przez sekretarza sta- 
rostw7a p. Maniowrskiego i jego postępo­

wym ia w7 lej sprawie.

Sekretarz c. k. slarostw7a w7 4 lum a- 
czu p. Manjpwski zasądził dnia (i. m aja 
1909 do 1. 10.427, 39 wdościan z Hory- 
h lad  za nieprawnie łowienie ryb na ró ­
żne pieniężnie karv, jak  na bardzo bie­
dnych włościan za wysokie.

To zasądzenie jest  bezpodstawne, 
z pow odu  następujących przyczyn:

1. Brak istoty czynu karygodnego.

W  r. 1900 wrylał Dniestr w7 Hory- 
h ladach i w7yrw ał  10 gospodarzom  w7 ł lo -  
ryhladach część ogrodów7, w skutek  cze­
go została się zwy czajna bajura  z w7odą, 
w7 której pozóstała ryba. Na wiosnę 1909 
gospodarze ogrodów7 razem  z innymi 
m ieszkańcam i zabrali rybę, k tó ra  w e­
dług postanowień £ 43. ust. kraj. z 31. 
października 1887 dz. u. kr. 1. 37 Nr. 
1890, stanowiła ich własność. W ydzier­
żawiający część rew iru  rybackiego w7 I lo- 
ryh ladach  > koła Baw luk W asyla  z 4Io- 
ryhlad, doniósł o Leiii c. k. Starostwu 
w t Tłumaczu, a owe w7ydelegow7ało 0. 
m aja  h. r. swrego urzędnika m an ipu la ­
cyjnego p. Maniow7skiego, k tó /y  nie ro ­
zumiejąc wyżej naprow adzonych posta­
nowień, zasądzi! wszystkich 39. włościan 
za dom niem aną  kradzież ryb, chociaż 
powołane postanowienie * 43. ust. kraj. 
wwraśnie postanawiają, że pozostaw7iona 
przed 3. laty ryba na polu wdościan jest 
ich własnością. Sam dzierżawca rew iru  
Nvkola Raw iuk Wasylu dzieli! w7 po­
przednich lalach ry b ę 'z  tej b a ju ry m ię -  
dzy poszkodow7anych włościan, nie m va- 
żając siebie za wdaściciela ryb w7 hajn- 
rze, a nadto był obecnym  przy fakcie 
lego samego łowdenia, za które posą­
dzeni zostali ukarani, oraz dobrow olnie
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im  odstąpił tą rybę, zabierając dla sie­
bie tylko częśc.

Powyższe orzeczenie karne  na 39. 
włościan są w ypływ em  tej w  Galicy! 
n ieustawowej praktyki, że ludzi sadzał 
nie urzędnicy prawnicy, ale urzędnicy 
manipulacyjni, którzy nie um ieją  p ra ­
w nych postanow ień zastosowywać. T u ­
taj dodamy, że za czasów starosty hr. 
Dzieduszyckiego w tutejszym pć>\v.'jcLe 
wydzierżawił (Nykoła Rawiuk Wanv'u 
jako  zastępca wójta w  H ory^ladach  
część rew iru  Dniestru w Horyhladaeh 
n a -rach u n ek  gminy, za gminnej pieni fi­
dze, którzy m u z kasy gminnej w sumie 
100 K kasyerzy gminni Nykoła Dworski 
i Józef Sołowij wypłacili i których on 
dotąd  do kasy gmingpj nie zwrócił, cho­
ciaż sam  używa dzierżaw', na własną 
korzyść.

Chociaż rybackiego rew iru  Nykola 
R aw iuk ustaw ow o na imię gminy H ory- 
hlady  nie. m ógł zalicytować, to bardzo 
charakterystyczne dla galicyjskich sto­
sunków, że za gminne pieniądze używa 
tego prawa, a władze nie pociągnęły go 
dotychczas do odpowiedzialności, prze­
ciwnie, stają m u z pom ocą i bezpodsta­
wnie zasądzają 39. ludzi na  dosyć w y ­
sokie kary  piąniężne.

2. Osądzenie tej spraw y w całe nie 
należy do władz administracyjnych, tyl­
ko do sądow o-karnego postępowania, 
przeto w ydane przez c. k. Starostwo za- 
sądy są nieważne.

C. k. Sąd pow iatow y w Tłum aczu 
przeprowadził przeciw tym sam ym  39. 
gospodarzom  dochodzenia karne do 1. 
cz. Z. 413,8 — a p roku ra to r  państw a 
zastanowił sprawę.

W końcu m usim y stanowczo zapro­
testować p r z e ą w  pow odzeniu  p. Manio- 
wskiego przy  w ydan iu  tych zashdów 
karnych. Pozbaw ia  on 39. włościan pra­
w a  rekursu, ho do kilku zasądzonych, 
kiedv zgłaszali rekurs  przeciw zasadowi, 
odezwał się głośnym krzykiem : „Taki

tobie dam  rekurs, że ci uszy poobry­
wam'". Tę okoliczność dow iodą zasądze­
ni włościanie świadkami.

Tego rodzaju postępow anie  urzędni­
ka mogło ła tw o spow odow ać katastrofę 
na miejscu, gdzie do 300 łudzi było obe- 

rcnych, a tylko zimnej k rw i rozważniej- 
szych włościan trzeba zawdzięczać, że 
nie powtórzył się za kilka głupich ryb 
drugi ..Czernichów".

Zasadzeni wnieśli w powyższej sp ra ­
wie zażalenie do c. k. Namiestnictwa, 
które poleciło c. k. Starostwu w T łu ­
maczu spraw ę zbadać. C. k. starosta 
polecił tę czynność temu sam em u p. 
Maniowskiemu.

Podpisani z a p y tu ją :

1. Czy JE. P. Nam iestnikow i w ia ­
dom y naprow adzony  fakt bezpodsta- 
wmegot zasądzenia przez c. k. Starostwo 
w Tłumaczu, 39. włościan, za dom nie­
m aną  kradzież ryb 2

2. Czy pociągnie JE. P. Namiestnik 
do odpowiedzialności za bezpodstawnie 
zasądzenia c. k. S tarostwo i czy poleci 
zbadać naprow adzoną sprawrę i skaso­
wać bezpodstawne zasądzenie 39 w ło ­
ścian L?

3. Czy' zechce JE. P. Namiestnik po­
ciągnąć do odpowiedzialności p. Manio- 
w'skieg'0 za jego bezprawnie postępow a­
nie przy' w ydan iu  tych zasądzeni 2

1 Co zamyśla JE. P. Namiestnik 
zarządzić, aby podobnego rodzaju bez­
podstawnie zasądzenia nie pow iarzały
się 2

In terp e lan t:
Makuch.

Sandulak, W inniczuk^Sodom ora, T. Sta­
ruch, A. Staruch, Kurowice, Dumka, 
Skwrarko. Hanczakowski, Tracz, Korol, 

Senyk, Kiw'eluk, Oleśnicki.

Marszałek oznajmia , że odczy­
tane wnioski umieści na porządku
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dziennym  jednego z najbliższych posie­
dzeń ; interpelacye zaś odstąpi p. Ko­
m isarzow i rządow em u względnie W y­
działowi krajow em u.

Marszałek zw raca  się z apelem  do 
przew odniczących komisją, by zechcieli 
zwołać komisye, zwłaszcza, że spraw y 
przydzielone kom isjrom w  tym roku j e ­
szcze nie zostałj' oddane referentom, 
nadto, że rozpraw y nad niektórem i sp ra­
w am i rozpoczętej w  komisy,j, jeszcze nie 
ukończono.

Marszałek oznajmia, że Rezultat uzu­
pełniającego w yboru  do komisyi ocłby- 
tego na dzisiejszem posiedzeniu ogłosi 
na  następnem |posiedzeniu .

Marszałek zamyka posiedzenie, na­
znaczając naslshne na dzień 23. w rze ­
śnia 1909 godzinę 10 przed południem  
i odczytuje porządek dzienny następne­
go posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 2 mi­
nut 17 po południu.

Marszałek krajowy:

S t a n i s ł a w  B a d e  ni. w . r

Sekretarze:
M ieczy s ław  Urbański,  w. r. 

S ta n is ła w  H e n r y k  Badeni,  w. r.


